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KURIERWILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNĄ

ta rc ia  w Stronnictwie Ludowem. —  R ozporządzenie  P. P rezy d en ta  
o w łasności  lokali. —  Tragedja Kusocińsktego. —  Wyniki plebiscytu  

• Świata P ra cy  — Kurjer soortow y. —  KOLUMNA LEG JONU M LO‘>YCH

Manifestacyjne powitanie
min. Decka w Warszawie

„Polska wymaga dla siebie szacunku"
skrystalizowanych, zorganizowanych i 
silnych, w rzędził państw  szanujących  
siebie i szanujących innych i w ym aga ją  
eych od innych dla siebie szacunku. D/i 
siejszą m anifestację rozurnię jako  o b ­
jaw  stw ierdzający niezłoimiość tych za­
sad. Tc proste zasady są zarov.no pod 
stawą polityki zagranicznej jak  i obow ią  
zku każdego obywatela. Ten obow iązek  
starałem  się spełnić4*.

P o  p r z em ów ie n -a ch  dz iec i i parnie 
wrę c z y ł y  m in i s t r ow i  bukie ty  k w ia t ó w  
od r óżnych  s towa rzysz eń i organizucy j .

Następnie  min ister p rze szed ł  wraz  z mai  
żonką d o  samochodu .  Ustaw ione  przed  
d w o r c e m  oddz i a ły  przy sposobienia w o j ­
s k o w e g o  sprez ent ował y  broń a ort  ie . t ra 
degra ła pierw.s/ą b ryga dę " .  W  ć z a o e  
pr ze j azdu do mieszkania  min.  Beck t 
w i ta ł y  entuzjas tyczn ie  n iezbc zone  tłu­
my ludności .

l*o p rze j eźdz ić  ministra u twor zy ł  się. 
pochód,  który  u l icami  miasta udał się 
dz i edz in iec  be lweders ł  i, gdz ie  orka  sir i 
odegra ła  hym n narodow y.

Depesza do Marszałka Piłsudskiego

W A R S Z A W A .  (Pa l ) .  Dziś w  po łudnie  
pow Tóc i ł  z G en ew y  do W a r s z a w y  m i n i ­
ster spraw  za g ran ic zn ych  Józe f  Beck 
w r a z  z małżonką.  P rz e ja zd  min is t ra  B e ­
cka od granic  do W a r s z a w y  o d b y w a ł  się 
wś ród m an i l e  tacyj  ludności ,  l iczn ie gru, 
m a d zące j  się na ud e k o ro w a l i }  cli t laga-  
•mi i z ie l en ią stacjach, ludności  da jące j  
w y ra z  so l idarnośc i  spo łeczeństwa po l s ­
k iego  i wdz ięc znośc i  dla k ie row n ika  p o ­
l i tyki  zagran iczne j .  §

Stol ica w  dniu  pow ro tu  min.  Becka 
pr zyb ra ł a  od św ię tn y  wyg ląd .  D o m y  p ry  
w a tn e  i g m a c h y  publ iczne  udt korow-ano 
Ha gami  o b a rw ach  pańs twow ych ,  C h o ­
dniki  po  obu stronach ulic i plac pr zed  
d w o r c e m  w ype łn i ły  l i czne  s t owarzysz ę  
nia i o r gan izac je  spo łec zne  ze sz tandara­
mi  oraz  n iez l i czone  t łumy D w o r z e c  Głó 
w n y  u d ek o r o w a n o  f l a ga m i  i g i r landami .  
Od pe ronu d o  wy jś c i a  z dw o rca  Untawi- 
ły się po c z t y  sz tand arowe  w  Rozbić k i lku 
set zw ią z k ó w  bv ł yc h w o j s k o w y c h  —  or- 
gan izacy j ,  s to wa rzys zeń  spo łecznych  'tri 

P e ron  dw orc a  w y p e łn i ł y  szcze ln ie  de 
l egac je o f i c e rów  w s z j s l k i e h  pu łkó w  gar  
nizonu wars zawski ego ,  l iczni  p rz eds ta ­
wic ie le  w ła d z  p a ń s t w o w y c h  i mie jsk ich  
oraz  o r g a n i z a c j j  i s towarzys zeń  Na 
chw i lę  przed  p r z y b y c i e m  poc iągu  p r z y ­
byl i  na d w o r z e c  p raw ie  wszy scy  c z ł on ­
k o w i e  rządu z pr c in j er em K oz łow sk im ,  
marsz a łk i em  sejmu Switalskiui ,  mars za ł  
k iem se na t*  B aszk ie w ic zem ,  prezesem 
XI  K P  Kr/emhui.sk im, po s ł ow ie  i senato 
r ow ie  z prezesem S ła w k iem  prezes N ' 1 \ 
Hełczyński ,  genera l i c ja  z w ic em in is t r em 
sprtrw wo js kow y  cli S ław oj  - Sk ładkow-  
skmi.  w \ żsi urzędni cy  m in is t er s tw a spr. 
zagr prz eds iaw ic ie le  zarządu m ie js k ie ­
go oraz  dz iennikarze .

W chw i lę  w ja zd u  poc ią gu  na d w o ­
rzec ork iestra odegra ł  i hym n  n a r o d o w y  
Po  wy j śc iu  7 wagonu  min is ter  Beck p rzy  
witał  się z dos to jn ikam i  p ań s tw o w y m i ,  
puczem przi  szedł wzd łuż  szpaleru pocz 
tów s z tandaro w ych  do  t y m c z a s o w e j  ,a!i 
i e cepc j  jnej ,  gdz ie pow i t a ł  go  przemów .e 
niem p r z e w o d n i c z ą c y  zarządu komite tu  
p ropa ga nd y  -czynu po lsk ie go  pro f .  dr. 
M ic ha ło w ic z  oświadcza ją c ,  że czyn do  
kui iany  pa m ię tn ego  18 wrześn ia  w  G. 
n i w i e  g łębo ko  zapisze  się w h is tor i i  na 
szego narodu W  o d p o w i e d z i  mh.iisteć 
Bock oświade/y ł

..Praca M arszałka Piłsudskiego p o ­
staw iła państwo nasze w rzędzie państw

\ Y AR S Z A W A .  (Pał ) .  K o m i t e t  propa  
g a n d y  c zynu po lsk ie go  w y s i a ł  do mar  
szałka P i ł sudsk ie go  depeszę  treści na 
stępującej-

Józef Piłsudski, m aisaalrk  Polski 
Żywiec. Kom iteł Propagandy (iiy n u  Pol 
skiego, utworzony dla szerzenia dobrego  
im ienia Polski, m elduje posłusznie, że, 
po nianiłestaeyjnem  pow itan iu  Pana  
Ministra .Spraw' Zagranicznych Hzplitej 
Józefa Becka na lin ji przejazdu od K ato ­
wic do W arszaw y , organizacje b. w o j 
skowyeh, zw iązki zaw odow e bez różniej 
przynależności organ izacyjnej, stow'arzy

szenia społeczni i ludność stolicy zebra  
na na ulieaeli W arszaw y  złożyła przez 
m oje usta Panu M inistrow i spraw' zagra  
nieznyeh Józefowi Beckowi słow a g o ­
rącej podzięki za czyn .13 września. Ku 
mitet P ropagandy  Czynu Polskiego w i- 
micniu obywateli naszego państwa my 
śląryeh i ezująoyoli po polsku, pizesyła  
Ci, Panie M arszałku, jako  Tem u, który 
kieruje losam i ojczyzny i naszemi, wy 
razy najgłębszej < zei i hołdu.

Pi z -ewodniczący  Zarządu  

( - - )  p rof. dr. M ieczysław  M ichałow icz.

LELEK U u  WŁAEN. EORLSP. Z  WARSZAWY.

Tarcia wewnętrzne w Str. Ludowem
Zakończenie obrad Rady Naczelnej

W czo ra j zakończyły się dw udniow e  
obrady Bady ISaezelnej Stronnictwa L u ­
dowego, które odbyw ały  się w  atm osfe­
rze w alk  wewnętrznych.

W  p ierw szym  dn iu  obrad  t. j. w so ­
botę o godz. 3 m. 30 w  nocy Bada przy­
ję ła  rezolucję, w  której stw ierdza, że 
działalność dr. W ro n y  jest n iem oralna i 
szkodliwa d la  całokształtu ruchu ludo­
wego. Pozatem  Bada poleciła Kom iteto­
w i Naczelnem u w yciągnąć konsekwen­
cję w  tej uchwały. Z a  uehwrałą głosow a  
ło  07 osob. przeciw' 32.

W czo ra j rano zwolennicy pos. W r o ­
ny złożyli na Badzie oświadczenie, że a 
czkolwdck uw ażają , że potępienie dzia 
łalnośei pos. W ro n y  jest niesłuszne, to 
jednak z tego pow odu nie będą rozbijać  
stronnictwa.

W  przyjętych uchw ałach  politycz­
nych Rada stw ierdza, iż Stronnictw o L u ­
dowe nh w yrzeka się w prow adzen ia  
zmian w  konstytucji, k tórebj zm ierzały  
do zapewnienia ciągłości i sprawności 
działania w ładz.

Przy  w yborach  członków Rady po 
stanowiono now ego przewodniczącego  
nie wybierać i p  .o. obow iązk i prezesa  
w ybrano  p. M alerona.

Jak w idać z przebiegu obrad w  tonie 
Rady Stronnictwa zaznaczyła się w y ra ­
źna opozycja ze strony jednej trzeciej 
części składu Bady, eo jest n iew ątp li­
wym  dowodem , że partja  ludowa nk  
może już d ługo znajdow ać się w' izo la­
cji idąży w' szybkieini krokam i do p rze ­
obrażenia się.

Kpt. Rajan l Pokrzywka 
u Marsz. Piłsudska go

K R A K Ó W  tUat). W niedz ielę  o godz.  
13-ej 111:11 załen. Pita uciski pr zy ją ł  w  Mn 
sze zen icy  zw yc ię sk ic h  lo tn ikó w  tegoro 
cz nogo ,s zalany u kpt. Bajana i sierż. P.» 
k r z y w k ę  w obecnośc i  d o w ó d c y  2 go  p 
lo tn iczego  płk. L e w an d o w sk i e g o ,  płk 
dvpl .  War l l i a .  ]i!k. dyp l  Strze leck iego  ; 
kpi .  Lep'>cl iego.  Marsza łek  dłuż.-,/:, 
chw i lę  g aw ęd z i ł  z lotnikiuni.  o m a w ia j ą c  
szczegó ły  z w yc ię sk ie go  lotu.

Zwycęuy zwodów 
b&lcnowycn przybyli 

do Warszawy
W \ R S Z A W I A ,  (Pat)  Dziś rano p r z e ­

byl i  do  W a r s z a w y  zw y c ię s c y  lotnicy ped- 
scy w zaw od a ch  b a l o n o w y c h  o pul iar  
Gordon Bennetta —  kpt. I l y n e k  i por. 
Pomaski .

W A R t Z A W A .  (Pa l ) .  Dziś o godz  21 
ni. JO pr zyb y ła  z M o s k w y  do  W a r s z a w y  
za łoga halonu ,W ars za w a ' "  kpt. Bur/yń 
ski i por. Zakr zewsk i .  T y m  s a m y m  po 
c i ąg iem  prze je cha ła  przez  W a r s z a w ę  do 
Pa ry ża -  za łoga  f rancuskich  ha lonów 
„L 'A i g l e -  i „ L o r r a i n e " .

I’

Poświęcenie mostu na
Wiśle pod Mwdlnrem
W A R S Z A W A ,  (Pat) .  Dziś po  po łu d ­

niu od by ło  się uroczyste  po św ie cen ie  no 
wego  mostu im. Marsza łka  P i ł sudsk iego  
tia \\ .śle pod Mod l in em.  Na uroczy Mość 
p r zvhv l i  pr zedstawic ie l e  władz  central  
nych z w ic em in is t rem  kom u n ik ac j i  (h i  
Pi lYseckim, w o j e w .  w ars zaw sk i  dr. Xa- 
kon i e c z n ik o f f -K łu k ow sk i  i in.

W  p r a w y m  przyczu łku  mostu v mu 
ro w a n o  m a r m u r o w ą  tabl icę z nap isami :  
Most  imienia  p i e rwszego  marsza łka  P o l ­
ski Jozefa  Pi ł sudsk iego ,  z b u d o w a n y  w 
latach 1928— 34.

Szykowali rewolucję 
w Portugal]! na 3 X.
LJZBO N A, (Rat). P o lit ja  portugalska  

wi-aa z po lic ją  h iszpańską ustaliła, że 
em igranci portugalscy w  M adrycie ul 
v orzyli komitet, którego zadaniem  byłu 
przygotow anie rew olucji w I*ortngJtlji, 
W ybueh rew olucji m iał nastąpię w no- 
ey z 3 Ha 4 października. W  zw iązku a 
tein dokonano w ielu aresztowali.

Obchód dożyneK w Niemczech
B Ł R L I N ,  (Pat ) .  Dzisiejszy obchód do 

żyin k w  Ni emczech miał  charakter  w i e l ­
kiej  mani festacj i  na rod owe j  na terenie ca 
tej Rzeszy.  Ośrodk iem  uroczystości ,  w  
której  uczt stniczył  r ząd Rzeszy  z. kanele 
rzem Hi t le rem na czele b v ł  t zw.  Buec- 
keberg  w  gó rach  Harzu.

Przed  po łudniem w  starem mieście 
Goslarze Hit l er  p r zy ją ł  de legację  w  daw 
nym  zamku  cesarzy niemieckich.  L ic zbę  
uczestn ików uroczystości  ob l i cza ją na 1 
m.Ij.  osób. Spec ja lnym  poc iąg iem p r zy b y  
li zaproszeni  cz łonkow ie  korpusu dyp l  z 
Berl ina.  Obchód  po łączony  by ł  z. ćw ic z e ­
niami f o rm a cy j  Re ic l i swehry.  Delegacje 
wieśniacze  wręC/.ył\ Hi t le rowi  oraz  m i ­

nistrowi  w\żywi<-nia Darr emu uw-ite z 
k ł o s o w  korony .  Min is ter  p ropa ga nd y  
Goebbels z łoży ł  I Ii l i t r ow i  hołd jako  
wskrzes ic ie lowi  honoru Rzeszy  i twórcy  
Rzeszy  robotn ików,  ch łop ów  i żołnierzy.  
Po tem pr zemaw ia ł  min Darre, a po nim 
Hitler,  k tó ry  w t go dz innem prz emów ien iu  
skreśl i ł  obraz  do ty chc zasowych  wa lk  na 
r odowego  socjal izmu.

P o  podkreśleniu, że z aw io d ły  p r z e w i ­
d yw an ia  malkontentów '  w zw ią zku  z wy­
padkam i  30. (i , Hit l er w  zakończeniu 
zwraca  uwagę  na znaczenie obow ią zku  
służby pracy, k tóre j  kadry  mają  się dać 
instytucją spajającą naród n iemieck i  w  
jedną wieką  bryłę.

WIA00M0SCI z Mntf Nk
JĘZYK W Y K Ł A D O W Y  W  SZKOŁACH  

K ł AJPŁDZKICH.
Dyrektoriat Kraju Kłejpedzkicgo ogłosił rtn 

poizadzenie o języku wykładowym w szkołach 
ktajpedzkieh. \ mvśl powyższego rozporządze­
nia. w szkołach, w klóryeh większość stanowla 
uczniowie pochodzenia litewskiego oraz używa 
jacy w domu języka litewskiego wykłady będą 
p (.sadzone również w języku litewskim. W  
szantach zaś pnsiada.jacych większość dzieei 
niemieckich językiem wykładowym będzie nie­
miecki. Pozatem dzieei obu narodowości będą 
iii u ozime obu języków, dzieei litewskie po 
za liiew kim —  niemieckiego, zaś dzieei nioiniee 
kie - litewskiego. Spisi dzieei według narado  
wi se. pizeprowadza kierownicy szkół do dnia 
1 listopada.

W Kłajpedzie w seminarjuin nauczyciclskiem 
ziistiija Wirowudzone wykłady w jęzvku lilew 
skini naslępu jarych przedmiotów: rcligji, pe­
dagogiki, geograf,ji, historji i gimnastyki. W ję 
z) ku iiiemieekim będzie wykładana matematyka 
i nauki przyrodnicze, Muzyka będzie wykładana  
w i bu językach. Iczniowie, zwracając się w 
sprawach naukowych do nauczycieli musza uży­
wać języka litewskiego, ltównież nauczyciele i 
ueziiiowie we wzajemnej rozmowie w sprawach 
naukowych musza używ ać języka litewskiego.

.Nauczyciele którzy nie mogli przystosować 
się do nowych warunków zostali zwolnieni.



,,k(JI{JFFP‘ z dn. 1 paździoru i ku r.

Jmk .się dow iaduje  A jencja „ Iskra",  w n;ij- 
bliiż,szych dniach ukażę sit; rozporządzenie Pana 
i łri’7\ ilęnta Rzeczypospolitej o wiasiło.sci loka l ’ .

hazpo rz i j t lz en je  Io w  p o szczegó ln y ch  s w y c h  
p rz ep is ac h  p r z ed e w szy s ik io n i  u św ięca  s a m ą  z a ­
sa d ę  wzasnosc i  i n d y w id u a ln e j  m ieszka l i  i w y -  
s n u w a  stąd  dahsz-e k o n s e k w e n c je  p r a w n e ,  jak  

to n p „  że wła -snosć m ie s zk a n ia  m o ż e , S ia n o w ie  
p r z e d m io t  hijzoteki od dz ie ln e j ,  c z y i ’ 1>\, o d r ę b  
n y  111 o d  ca ło śc i  jr rzedm ioU -in  w p i s u  h ipo teczn ego  

j a n o  w ia s n o s ć  s a m a  w  sob ie ,  o raz, że taka w ia  
s n o , ,  S tan ow i  w y u jc z n y  p r z e d m io t  p o s z u k iw a ń  
ze  s l r o n y  w iuezyc ieuę  za zo n o w n j/ .an ie  w la sc ie n  la 
  P o d  w z g lę d le m  k o n s t ru kc j i  p r a w n e j  ce ­
l e m  u zy s k a n ia  p rz e j rzy s to śc i  k s ięg i  h ip o teczn e j  
i u rz eczy w is tn ien ia  z a s a d y  i o l j ó w  r zeczo w y  c lą  

n o w e m u  r o zp o r zą d z e n iu  j i r zy s w ie c a  z asada ,  z 

k a ż d e  miesizkanie 1> ;dzie  p rzedm io lean  o s o b n e j  
ks ięg i  b ą d ź  o s o b n e g o  w y k a z u  b ip o le e z u e g o ,  a  

l i d z i a f  w e  w s p ó lw ł a i i i o s e i  r o z p o r z ą d z e n ie  » ' » k -  

tu jo  j a k o  p r z y n a le żn o ś ć  m ieszkan ia .  A s z e U ie  
o b c ią ż e n ia  lo k a lu  z m o c y  p r a w a  o b e jm u j ą  lak  

że  p r z y n a le żn y  tlo lo ka lu  udizial w e  w s p ó ł w ł a ­
snośc i  i w  n a s t e p s lw i iM e g o  W  są p r z ed m io te m  
o d r ę b n e g o  w p isu  w  w y k a z i e  o b e  jm u jący  m w s j ió -  

w la sn o ś ć .
' Unormowanie  s losuiikow wzajemny ii pizy 

uslanow leniu odrębnej własności lokali, ro zpo ­
rządzenie  pozostawia woli  stron, podając jednak 
pewne zasadę, dotyczące zarządu wspólną w ła ­
snością i wykonania kontroli nad t\m zaizą 
dem Pon ieważ założeniem rozporządzenia ji-st
—  zigodnie z nalurą rzeczy, współistnienie- obok 
indywidualne j własności mieszkania —  współ­
własności wszystkiego, co służy do użytku ogo 
nego, przeto niezbędne jest pow olanie przedsia- 
wiciela —  wykonawcy woli ogolnej. Zarząd ten 
musi być uposażony w uprawnienie działania 
przeciwko każdemu z właścicieli, gdy hodzi o 
interes calo-tci, jak np. poszukiw anie niezbędny cli 
dta całości wplal p ieniężnych, zgodnie z umową 
czy interesami całości użytkowania ze w spoi
własnością i t. d.

R o z p o r z ą d z e n ie  o w ła s n o ś c i  loka li ,  b y ł o  n i e ­
zbęd n e .  N a ło ż y  b o w i e m  pam ię tać ,  że w epoce  
g ło d u  m ie s z k a n io w e g o ,  I rud no śc i  z d o b y c i a  in ­
w e s t o w a n ia  indy w idu i lnych  k a p i t a ło , ,  w  1’iKlo- 
w n i e l w o  d o m ó w  m ieszk a l i )v eh  ro/ .wiuą ł się  dośe

W yniki plebiscytu 
świata pracy

W  pkilćlś t. zn. 28 ub. 111 z akończ y ł  
sic; p leb iscyt  swui ta pracy  w sprawie  u- 
1 >i'/j>i<'<-■ z<n spo łecznych.

W s d łu g  in i o rm a c , '  uzyskanych  w  
W i l e ń s k i e j  Hadzie Okrywowe j  Unj i  P r a ­
co w n i k ó w  Umysbnyyc l i ,  ogo len i  w Ok 
reg l i  odd an o  1746 kar i  p leb is cyt ów yc i i  

,lak na W i l n o  i \vilens'kie stosunki  
t rzeba  pr zyznać ,  iż jest to dość pokaźna 
l i czba,  szczegó ln ie  j eżel i  mieć  na u w a ­
dze ,  że w  g lo sow an iu  bra l i  udział  w y ł ą ­
c zn i e  jednostk i  za in ter esowane uln zpiti 
czon iami .  że głosow a l i - l y lko  pracow n i1 \

'u m y s ł o w i
P ra c o w n i c y  pań .dwow i  w  g lOśowanm 

wz ię l i  m in im alny  udział ,  b o w i e m  wśród 
n ich  n ieznaczna josl l iczba osob związa -  
nyc l i  z ubezp iecza ln iami .

/  pośród 1741) g ło sów  —  16'>0 kar  
tek  da je  j ednol i tą  o d p o w i ed z  na posta 
w ion ę  py tania Na pytani e  1 i 2, na .1 i 
4 nie. Pozosta łe  %  kar tek  zawi era j ą  
a lbo  brak o d p o w i e d z i  na poszczegó lne  

'  py tan ia ,  bądź też odpow  iedzi są pusre- 
dnie. j i r z e c iw k o  sam orzą d om  w\ p o w i e ­
d z ia ł o  się za ledw ie  k i lka  osob. jak rów 
niey. p r z e c iw k o  za ch owan iu  odrębnośc i  
ubezp ieczen ia  p r a c o w n i k ó w  umysł  > 

w y c b .
Pr zec iwrko  da lszemu ograi ri czanni  

św ia dczeń  c h o r o b o w y c h  wszystk ie  g łosy 
są j ed n akow e  —  nie pogarszać .

C o  się t yczy  s p ra w y  cwen lua lnego  
/.mniejszenia sk ładek na ubezp ieczania  
e m ery ta ln e  i na w yp adek  braku pracy
—  są czasami  o d p o w i e d z i  żąda jące 
zmni e js zen ia  skłail i  k lecz nie kosz t em 
obm/enia  śwdadczen, lecz d rogą  /.innicj-

, szenia k os z t ów  ad m in is t rac y jnych
•Na pytani e  jak  usprawnić  dz ia łalność  

ul iezpjfeczalni poda ją  na j r o zm a i ls z e  <w 
pow iedz i .

Ż ąd a j ą  d o w o ln e g o  w ybo ru  lekarz  i, 
n i eog ran ic zan ia  s tosowania  ś r o dk ó w  l e ­
karskich , zmnie jszen ia  b iurokrac j i  bez- 
w zg lędnego  zachowaniu  samorządu 
zmnie jszen iu  koszbny  adm in is l r acy j  
nycl i .

Osobna grupa p ra cown .k ów  m ie j s ­
k ich  d o m a g a  się dam a rrń. możnośc i  z o r ­
g a n i z o w a n ia  p o m o c y  lekarsk iej  poza  Ka 
są C h o r y c h _______________

silnie prąd budównm i dom ów  przez spółdzie l­
nie; zapewnia jące  swym członkom uzywftIność, 
:i nawet własność poszczególnych mieszkań w 
budynku .spółdzielni.

W yodrębnien ie  takich mieszkali w indyw idu­
alną własność natrafia ło na pewne Irudności. 
wobec niedostateczności obowiązującycli przepi­
sów w d-otycheza-sowym .sianie prawnym. Zada­
n iem  miwegożrezparządze-nia jest usunięcie tych 
trudności Odpowiada ono rozwinięciu w  społe­
czeństwie poczucia indywidualnej własności i 
dążeniu do posiadania wlasmeg i daclm nad gin 
wą. l i io rmonanic  prawne kwest ji własnego 
mieszkania może siać się bodźcem do oszczędza­
nia i wkładaniai niewielk ich kapitałów w  budo 
wn ic lwo mieszkaniowe, odciągając je od s/.kod 
l iwe j tozauryzacji,  bądź toż od  loknt n iepewnych

Zindyw idualizowanie własności mieszkania 
ma też tę dodatnią stronę, że ustała ściśle od ­
powiedzialność linds widualną właściciela m iesz­
kania, uniezależuiiająe go  OKI losu f inansowego 
innyełi właścicieli mieszkań w tym budynku. W  
budynkach bowiem, pow stałych z wysiłkiem zbio

r s r y iu .  członkowie  spłacający iswój udział —- 
skutkiem zb iorowej odipowiiedzialiKifci —  są za­
grożeni niewypłacalnością innych członków  l)/i 
ki ich niewypłacalności po.szukiw,ani.a wierzycil-li 
zw rócone  do całości i uwieńczone w końcu przy 
musową sprzedażą całodkj ’ budynku godzą 
najs ilniej w interesy członków którzy wypłacali  
się dobrze, a jednak w ostateczności zoslałi no 
zbawieni o w o ców  swego wysiłku tinansowego.

Niemniej dla wierzycieli , zwłaszcza większych 
ob jek tów  budowlanic li ,  liiebezrpieczeńslwo u t n  
ty kapitału, wypożyczonego  na budowę slaje się 
większe, jeżeli idzie o przeprowadzenie tńifcjia- 
sly większej nieruohomośm. Przy  braku w ięk ­
szych kapitałów, skłonnych do łukowania się 
w budowlach mieszkalnych, istnieje poważne 
niebezpieczeństwo iijcuzyskania należytej ceny 
szacunkowe; przy spYzetlhży przymusowej. Jlie- 
moznosć uzyskania takiej ceny musiała p ro w a ­
dzić do zatrzymania przedmiotu subhasty przez 
w ić izyo ie la  na własność, co przyczyn ia łoby  się 
do niepożądanego unieruchomienia kapitałćny 
ibiMylucyj wierz.ycielskich (Iskra)

jnM ECHY i u ś m ie s z k i

Uradził dziecko..
Ł ó d z k i  . Kr.j.ress i lus trowany" prz-yniósł w 

numerze sobotnim nasię],ującu d .statecznie ehy 

ba dla najw iększego  amatora sensacji, sensacyj 
ną wiadomość. '

Buenor Aires, HM września.
W  Capillo del Spngore. wydarzył się 

niezwykły wypadek.

Mianowicie pewien rehatiilk rolny, 
klóry przed fó-fii lały ożenił się, wydal 
na św iat dzieeki... nieokreślone j pici.

Gdy fenomen len przed pewnym eza 

sem zaeliorował, wezwany lekarz Orzekł 
że jest chory na wodziankę. Jednakże nie 

naturalna tusza pacjenta niclylko nie 

zmniejszała się, • lecz przybierała coraz 

znaczniejsze rozmiary. Wreszcie chory 

zwrócił się do specjalisty w Buenos Aires, 
klóry wydal niesamowitą wprost opinię, 
twierdząc, że mężczyzna jest w ciąży.

Istotnie, po upływie przepisanego cza­
su wydał on na świat dziecko.

R  śli się uwzględni oilległo.śi masła  Buenos 

Aires od łjodzi,  trą wolier d a lv  2M I> m'. na czele 

tej w iadomości trzeba stwierdzić, że putłt|C7.emir 

międ-zj , .l 'xpressem LlmArcnymąntn * a Buenos 

Aires funkcjonu je ży w o  i sprawnie. Sz b l ość ta 

zasługuje na pochwałę  tcmbardzic j. że w iado ­

mość powyższą ogłosił, o  ile dobrze przeg ląda­

łem pisma wczora jsze, jedynie „E sp re ss "  łódz­
ki.

Go do samej wiadomości, to nie w idzę  tu 
ni- dziwnego. Był już najwvv.-,z\ ezas, by wrosz 

cie mężczyzna urodził dziecko. A lbo  k roczym y z 

postępem i jedz iem y cxpressem albo tkw im y w 
przesądach zaplcśniatego w .,tecz nic twa.

Oczywiście, znając z ł  iść ludzką nie można 

niestety wąitpić, że znajdą się tacy, k tórzy  będą 

twierdzili ,  aż o jcem tego dziecięcia z Buenois A i ­

res jest ktoś z Członków redakcji łódzkiego 
dziennika.

Ghwaląc szybkość połączenia Buenos Aires 
-  Bódź, musimy zganić niestety stosunki w Po l  

.sce. Oto wczora jszy  ABC piata .1(1 września b. r.) 
do/nosi:

—  „\ra warsztacie pisarzy. Mareelinu 

Grahuwska aulorku. wydanej niedawno 

powieści „Żółty dam", złożyła teatrowi w i 
leń,kien u sztukę p, t. „Sprawiedliwość". 
Teatr na Pohulance wystawi ja na ot war  
eie tegorocznego sezonu".

Zapowiadane otwarc ie  -sezonu teatru na Po  

hulance nastąpiło jak w iadom o la  września, 
wia suit) prem jerą „S])ra wiedliw >śe" W  \\Tar 
sza wie ją dop iero  zapowiada ją.

Niesprawied iwo.ść wyrządzoną „Spraw ied li  
wosci"  lim -Ile blyskawirzne.j  oUstugi łódzk ie j  ga 

Kalki, je.-Jl oburzająca. W el
 o go ------

Kosza^ki-opałki
0 talemnlcuch mafteAstua
Ogromne p lakaty od trz“ eh dni głt>uł urbi 

et orln, że zamiast peat*. Wor./ii >wa z Paryża, 
dr. Pnir;-zcwtik,i równ ież  z Paryża  (sic!) w sali 
Konserwa,torjum wygło  .i dwa od-cz\ lv o  tajemni 
caet) niałżenslwa, noswcli sposo[)ac!i ])rzv\vra- 
eaniia mężezyzi m zdolności mężów. l)łpiacłi 
młodaści d’ c. Jako że przed pi. -iu lygodn iam i 
\vsti)])iłen) w zw iązk i małżeńskie. ldędóv mło- 
docśfi mialinn moc, poszedłem.

Jegomość we  fraku i białej kamizelce głosem 
prow inc jona lnego  aktora (aż nidtn.śei b ra ły ,  o- 
znajmiił, iż wszyscy aż w yp ieków  n iezdrowych  
na twarzach dostaną, tieki będz ie -s iokaw y jego  
odczyt. I ]>oczął pleść .trzy po (Bzy. Gdy doszedł 
do starej panny z pieskiem, jeden kapitan o- 
pirścił salę, obaw ia ł się zapewne by g > nie 7 1: 111 

dliło. l.eez konkurent prof.  W o ro n o w a  lizdur 
jileśi nie przestawał :ez pewion pan z pi«rwvoe- 
go rzędu krzeseł izwrócił się z pn.śbą:

— - M oże l iy  lak, panie doktorze, z naukowego 
punktu widzenfta .

W  od|)owiedzi rozległo się potężne uderzenie 
pię-ścią w stół i rep l ika :

Polic ja, wyprow adz ić  go  z salił-
1 mnie zemdlił  ►. Splunątein i wyszedłem ra­

zem  i i. ivm  panem i jeszcze kilkudziesięciu cie 
łmwyin i itajem,nie małżeóskic li.  1’ aniusia v ka-sio 
zaklinała ńię1, że ..ul da w a nie pieniędzy za bilety 
nie należy do je j  kompetencji.  Ptakała z r o z ­
paczy że dnia lego nie zachoirowała na grupę. 
P łakałem i ja, bo mi moir l i  dwóch złotych b ’wa 
wo 'zapracowanych było  szkoda. Obui ..enie przy 
kasie było wiełkie, a dr. Parczewski p ló i ł  na­
dali swo je  kilyznłki opałki. l<>ski.

JUŻ SIĘ WSZYSCY PRZEKONAU
że n»ilep*ze wyniiti osiągnąć można kupując 
L O S  Loterji Państwowej w  najszczęśliwszej
i największej w W i l n i e  k o l e k t u r z e

„ D R O G A  d o  s z c z ę ś c i a

- L I C H T L O S  -
W I E L K A  44 W I L K O  M I C K I E W I C Z A  10

ODDZIAŁ — GDYNIA,  ŚW, JAŃSKA 10 

CIĄGNIENIE 1-ej KLASY 1 Zrctormow. Loterji JUŻ 18 PAŹDZIERNIKA r
Szczęście stale sprzyia naszym P. T. Graczom*
W  4-ej klasie ub. 30 Loterji ZnÓW p a d ła  U n3S .

W I E L K A  W Y G R A N A
zlot. 50.000 na Nr. 124608

   §

KURJER SPORTOWY.

Lokajski mistrzem Polski
P ięciobój o m istrzostwo Dolski ro/.c- wicz. 

orany w  Chorzow ie zakończył sic nie- W yn ik i Lokajsk ic^o  ss| iiasłcpuj^ec: 
oczekiwanym  sukcesem Lokajskic^o z w dał —  oszczep —  Gl.łló, 2110 intr. 
W arszaw ian k i, który uzyskał 3750,105 —  23.8 sek.. dysk -w- 35.27, 1500 intr. —
pkt., 2) 1 'ławczyk 3596,5.10 pkt., 3) W o j  4.48,7.
tkiewicz, a dopiero czwarte W ieczorek, Snmci nas bardzo, że w iln ianie po- 
pi^ty Żardzin , a  (Hrłattele za ją ł Zienie- za jm ow ali oslatnie miejsća,

Lechtinen wygrał w Warszawie
W czorajsze zaw ody lekkoatletyczne i lYoją z Poznania 15.8,4. Czas N o ji jest 

w W arszaw ie  nie były em ocjonujące, bardzu dobry. Jest on trzecim zawód  
gdyż na starcie zabrak ło  Kusocińskie^o. nikiciu w  Polsee. który osiągnął tak pi 

Bic4j na 5 tysięcy mtr. w ybra ł I.eeh kny czas. D w a j łaiuei to Petkicwiez i 
tinen 14.57,6 przed Petersnncm 15.3,6 oczywiście Kusoeinski

Ruch— Pogoń 5:0
W izorajsze. meezc piłkarskie o m i- W' meezaeu zaś o wejście do Ligji 

strzostwo Lif»i przyniosły nam następu padł; wyniki:
ją te  w yn ik i: lA“stjn poznańska w ybra ła  z (iryfem

7:0 (4:0), ł.. T. S. S. pokonał Gw iazdą  
łtucli Pokonał zdecydowanie Pogoń 7:0 (1:0), l.zarni w ybra li z P. K. S. 3:0, 

5:0. W is ła  w ygra ła  z  Podgórzem  1:0. a Itewera pokonała 7 p. p, Leg. 2:0. 
L eg ja  zaś pokonała W artę 3:2. a Craco- Faworytem  jest w iec Leg ja z Poz  
via pokonała W arszaw ian kę  2:0. nania.
a f t a  n n i H H n B a n H n H B H H n B H H H i

Uwadze P3. Prenumeratorów!
W  (1 ii i ii 20 wrześn ią  1034 r ukaza ło  sic R o zp o r ząd zen ie  Pana Winislra 

P o c z t  i Te le g ra  I o w  w p r o w a d z a j ą c e

nowy, bezpłatny dla w ysyłających , sposób przesyłania  

pieniędzy do adm inistraey j dzienników’ i czasopism.

N a  m o c y  leg o  r ozpor ząd zen ia

od dnia 1-go października 1034 roku 

prze sy ł ać  m ożn a  pod adresem 'adminis t rac j i  nt iszcgo premii na leżności  

za p r en um era l e  i wsze lk i e  inne należno-iC.i (za drobne  og łoszenia za po je  

d yńeze  e g z em p la r z e  i t. p) n iepr zckracza ją ce  k w o l y  m  z łotych.

spccjalnem i przekazam i rozrachunkowym i.

Od sum prz esy łanych  w^ydawniclwońi p r z y  p o m o c y  p r z ek a z ó w  r o i  

r a c h u n k o w yc h

w ysyła jący  pieniądze nie ponoszą żadnych opłat.

P rz ekazy  r o z ra ch u n k o w e  (ko l or  b ł ęk i tny )  są do  nabecia  w cenie 

1 gr. za .'•zluką we  wszystkich urzędaclt  po c z l o w y ch .

I l i
..ZN IC Z "

W IL N O , B IS K U P IA  4, TEL. 3-40

W y k o n u j e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

r o b o t y  w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a

P U N K T U A L N I E  —  T A N I O  —  S O L I D N I EDr. M. GIRSZ0WICZ
p o w r f i c l ł  —  teł. 7 2|
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Z FRONTU LEDJONU MŁODYCH
I r  KOMITET REDAKCYJNY: EUGENJUSZ KIETURAKIS

PRACA— DLA LUDZI PRACY!
R ó w n o  4 tygodnie  h-nni po ruszy łem 

w  naszej  koJuumie j edna z bo lączek  p o l ­
skiej  r z eczywis tośc i ,  m ian ow i c i e  ł w e s t j ę  
skupiania  w jedne j  rodz in ie  ki lku naraz 
p ł a tny ch  stanowisk . W j  skipienie m oj e  
b y ło  w y n ik i e m  coraz  czyściej  da ją cych  
się słyszeć g ł o sów  oburzen ia  wśród s z e ­
rok ich  mas p iacown ikóyy  um ysł owych  
i to n i e t j ł k o  łycl i ,  k t ó r z j  wsi utek u t r a ­
cenia pracy  zostal i  skazani  w  pełni  zd ;v j i 
wiu i sil na u poka rza ją cą  bezczynność?'  
po łąc zoną z nędzą  matcr ja lną ,  —  lec/ 
r ów n ie ż  ty cii sz czę ś l iwców,  k tór zy  maju 
pracą i na b rak  chleba nie m o g ą  sic 
skarżyć.

Tysiące ludz i p ra cy  żąda usunięcia 
zła, żąda spraw ied l iwośo i ,  d om aga  się 
uówyf th praw,  dos l osowa i i j  cli do  n o w e g o  
układu s tosunków spo łe cznych,  c h o c i a ­
żby  na w e t  ten układ by ł  z ja w i s k i e m  cza 
sowem,  p r z e m i j a j ą c em  (bo wszak  ,,kry 
z y s “  nie będz ie  t rwał w ieczn ie ) .

A r t yk u ł  o „J edn e j  z n i e s p r a w i e d l i ­
wości  spo ł ecznych '  z ak ończy ł em  wola  
n icm o ustawą, wzbran ia ją cą  /.atrudnin- 
nia lycli ,  k tórzy  m a ją  zapew n io n ą  egz.y-- 
Mtuc ją  dz. iął i  p racy  męża,  ojca,  matki ,  
s ł o w em  —  najbl i ższe j  rodz iny .  Odgłosy  
m o j e g o  wołan ia ,  jak ie  m ię  dosz ły ze 
strony świata p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o ­
w y c h  bezpośr edn io  lub też drogą  praso ­
wą ( „ K u r j e r  W ił' z dii. 10 IX , „Russko- 
j e  .Słowo" z dn. t(>. IX,  „Gazeta  W llen 
ska z dn. 4. JX rb.)-, k i lka  po dz i ękowań ,  
jak ie  w zw ią zku  z tern o t r zyma ł  L eg j on  
.Młodych, w y r a ż o n y c h  w  imien iu  ogółu  
pi a e o w n i k o w  u m y s ł o w y ch  (natura lnie 
nie tych z j ; podwó jnenr i "  po sadami  1) — 
olu pokłos ie  m o j e g o  artykułu,  s twierdza  
jące p o na d  wsze lką  wątp l iwość ,  że głos 
mój  b y ł  w o ła n i e m  tys ięcy uc zc iwych  
ludzi  pracy,  tysięcy p ok r z y w d z on yc h ,  
w wstających juk Rolska  długu i szeroka 
w „ o g o n k a c h "  pr zed  ok ie nkami  U r z ę ­
d ó w  Poś redn ic tw a P r a c y  z żebraczą  r ó ­
żo w ą  ks iążec zką  w ręku i g ł od nem  spój  
r ż en iem  w oku, ludz i z d r o w y c h  i s i l ­
nych,  m o g ą c y c h  p r a c o w a ć ' ' z  naj l epszą 
wy da jnośc i ą ,  d e m or a l i z o w a n y c h  hez- 
czynośc ią  i p o in ża ją cem  godność  zdatne 
go do prac y  c z ł ow ie k a  wsparc ie m  pie- 
n iężnem,  które  przez  k i lka  mies i ęcy  nie. 
po/.woli  im umrz i  ć z g łodu i umoż l iw i 
szukanie. . .  pro tekc j i .

P r z y t o c z ę  tu u rywek  ba rdzo  cieka- 
w-ego ar tykułu p. S. \a l j ancza  pt „ S p r a ­
w ied l iwośc i ,  pracy i chleba ", jaki  w  zw ią 
zku z m o j e m  wy s tąp ien iem ukazał  się 
w  „Rusa ki em  S ł o w i e "  z dn. l ( i w r z e ś ­
nia r. b.:

. •^Zredukowanie c zy  też n i emożność  
znalez ien ia  p ra cy  —  to traged ju  n ie ty lko  
j ed nego  cz łow ieka ,  Jccz całej  rodz iny  i 
l i cznycl i  k r e w n y c h  w  ton lub inny  s p o ­
sób u t r z y m u ją cy ch  się dz ięk i  pomocy1 
o j ca  - ż y w ic i e l a  rodz iny .  Dz ie c i  z reduko 
wanego ,  nie m a ją c e g o  żadnych ś rodków  
utrzyman ia ,  są po z b a w io n e  moż l iwośc i  
zak ończen ia  sw ego  wykszta łcen ia , '  na 
k tó re  wsza k  b y ł o  s t racone  tyle zdrowia ,  
nerwóyy, sił i ko sz t ów  Przysz łość  takiej  
m ło d z ie ż y  zasnuta jest c i emnem i  c l imn 
rami .  te raźniejszość  —  różna i smętna. 
Uzęslo zwo ln ie n ie  z. prac y  j e dnego  c z ł o ­
wi ek a  i pozbawi t-nie go j edynego  źródła 
egzYstenc j i ,  wyksz ta ł cen ia  i w y c h o w a  
nia l iczne j  rodz in y  r od z i  ro zpacz  i za ła­
m an ie  się'  n ie j ednego  IjHśfcp*.

Chc ia łbym,  by p iękne  punie przędni  
czki ,  maja.ee na „ c i ep ł y ch  m.e jscach  
m ęż ó w ,  k l ó r e  stać. na w y r zu cen i e  k i lk u ­
dziesięciu z ł o ty ch mies ięczn ie  na ondu­
lacje,  munucure,  'pe r fumy i puder,  o b j a ­
da jące  się c ias tkami w  cukierniach, spra 
w ia ją ce  sobie w c iągu roku K)  ka pe lu ­
szy  i 12 sukien ( „ do  w y j ś c i a " ,  „'na spa­
cer" ,  „ d o  t e a t r u " , ' „ z a p i n a n a  z ho l  a ‘ ‘ r  
„ z ap in ana  s ty lu" ,  nie zap inana wogó le ,  
„n a  la to " ,  „ n a  j e s ień" ,  „ n a  boisko-"ui „ n a  
p i a ż e "  i l icho tam w i e  j eszcze  na co! ) ,  
nie opuszc za j ące  ani j edne j  opere tk i ,  ani  
j e dnego  fUnitu w p i e rw szo r z ędn ych  k i ­

nach —  by  się te panie el iciaty z as tan o ­
wić mul s ł ow ami  p S. Naljauf.żti i p r z y ­
p om nieć  sobie:  „ P a n  Z., m ó j  by ł y  ko lega  
z biura,  /oslał  „ . z redukowany". . .  ma na 
u trzy man i l i  żonę, c z w o r o  małych uzi**ei 
i w ła snych  rodziców. . .  żadnych  d o c h o ­
dów,  żadnych  ś rodków  do  życia.  . 1 ana 
X  r ów n ie ż^ , z i - edukow ano " ,  leż ma du 
żą rodzinę. . .  Cały rok  chodz i  bez  pracy,  
w ym izer n i a ł ,  obdar ł  się... W i lać n i e b o ­
rak ptaszę/a mc ma, bo go w i d d a l e m  nic 
d a w n o  p a i ę  razy w m arynarce  pod d e ­
szczem.  A  la j e go  5-hdnia Zosia laka 
blada, laka mizerna,  .s-ińutna..." (mech 
bani doda: „ i  g ł odna " ) .

I teraz iriccii laka pan mu tyle ucz­
c iwości ,  by sobie pow iedzieć:  „ T a k ,  n i ; 
zato ja zos ta łam na posad/i .spinam co 
miesiąc  -swoje 300 zł., mąż d w a  razy ty ­
j ę i dobrze  nam j-est!"

Nie zaprz eczam,  że i stnieją czasami  
sytuac je  rodz inno  - male i  i dne, k iedy  
p la l i ia  praca  m ęża tk i  z punktu w id z e ­
nia sprawi ed l iwośc i  społeczne j  nie jesl 
czems godni  m nap i ę lnow an ia  S ł ysza­
łem  n. p. o w o ź n y m  sz k<)1v p ow sz echne j  
w pcw nem ,mia steczka na W i l e ń s z c z y ź ­
nie, obarc zony in 8 osobami  rodzimy, k ló  
r ego  p o b o r y  wynos i ły. . .  aż. 70 zł. miesię-  
enie:  g d yby  żonie  tego wo/nego  dać o d ­
p ow iedn ią  prace —  chyba nic ny łoby  w 
tiSTH nic zdrożnego .  Z rob ion o jednak ina 
czej.  . z .mniejs/ono w oźn e m u  p< bor y  do 
5*0 z ło tych

Prz ed  k i l k o m a  ty godn iami  toczy ła si.; 
na*' łam ach  „ K u r j c r a  W i i c  sk i e go "  ż y ­
wa dyskusja,  w  któr e j  omoyy iono s zcze ­
g ó ł o w o  zagadn ien ie  p o m o c y  zdo lne j  a 
n i e zam ożne j  m ło d z i e ż y  szkolne j  w  dal 
szem kszialceniu się. Po ruszone  w ó w c zas  
myś l i  zos luly obecni* już ujęle  w I ornie 
o ig an iz acy jn ą .  O lo  zostało u tw or zone  
'i w o  p i ek i  mul Zdo lną  a N i e z a m oż n ą  
Młodz ieżą  tszkolną, k t órego  zebranie  or 
gam /acy jne  o i lby lo siej w dniu 28 wrześ  
nia r b. i p r z y j ę t y  prze z  zebranie  sialut 
T-wfe zostat przesłany w iao/om  adnii i i t 
s t r ac y jnym do rejes tracj i .

D la z o r jen tow ai i ia  sic; w celach, z a ­
daniach i drogach,  k tó re  T O M  wytknę ło  
sobie w p ra cy  na le ży  pr ze j rz eć  p ok ró lc e  
s la lut  T-wa.

W  rozdz i a le  I l - g im  c zy ta m y :
„ C e le m  T o w a r z y s t w a  jest:  a) wys zu 

k iw an ie  wśród  n i e zam ożne j  m ło d z i e ż y  
szkó ł  p o w s z e c h n y ch  na terenie w o j e ­
wódz tw pó łnocno  • wschodni ch  R z e c z y ­
pospo l i te j  j ednostek  b a rd zo  w a r t o ś c i o ­
wyc h,  k i e r o w a n ie  icii na o dpow iedn ią  
d ro gę  da lszego  ksz tałcenia się i o rgan, 
zac ja  p o m o c y  m a le r ja ln e j  dla tej  mło  
dzieży^ w da lśzem je j  kształcen iu ; b) T o  
w a r z y s l w o  o rgan izu je  r ów n  eż p o m oc  
m ło d z i e ż y  n ieob ję te j  p u n k i em  „ a "  n i­
n ie jszego  paragra fu  w postac i  in forma-  
c y j  o ró żnych  ty pach szkó ł  i ich w y in o  
gach —  dla rodz iców ,  po rad  psycbotech 
u icznyeh  i innych  —  d la młod z ie ży .  Mło  
dzież  T o w a r z y s t w o  k ie ru j e  do takich 
szkó ł  i z a k ł ad ó w  w y c h o w a w c z y c h ,  w 
któ ryc l i  m o ż l i w i e  na j l epn i zostanie w y ­
kształcona na p e łn o w a r t o śc i ow ych  oby- 
wafe l i  Paós iwćUjW rozumien iu  ustawy 
szko lne j  z dn ia  11 m ar ca  1932 r. T o w a ­
r zy s tw o roz tacza op i ekę  przedewszyst -  
k ięm  nad młodz ieżą ,  k tóra  po  u k oń c ze ­
niu ksz ta łcen ia się; po za  pracą  z a w o d o ­
wą,  poświ ęc i  się pr acy  spo łeczne j  na te­
renie w o j e w  ód z tw - 'p ó łn ocno  - w s c h o d ­
nich Rzecz.y pospo l i te j " .

W i ę c  T O M  n i c ly łko  niesie pom o c  
m ło d z i e ż y  zdo lne j  a b iedne j  w  da lszem 
je j  kształceniu,  po  ukońc zen ia  szko ły 
powszechne j ,  —  młod z ie ży ,  k i ó ra  bez 
tej  p o m o c y  zmarnoyy-ałabyRsię a na w e t  
co go rsze  m o g ła b y  się stać e l em entem 
w ys o c e  fila I ’a ii s I w  a s zk od l iw ym ,  ale r ó ­
w n ie ż  p o m o ż e  i o g ó ł o w i  rodz ic ów ,  któ-

Są rodz iny ,  gdz ie  p raca  męża  me daj* 
nawe t  n ie zbędnego  minimum,  środków 
na opędzen ie  najkonieez i . i e j - ,zych po- 
l izeb,  r odz iny  obarczone  uczącemi  się 
dz iećmi ,  rodziny k l ó r e  prócz  pracy ni* 
m a j ą  r adnych źróde ł  dochodu:  w ta­
k ich  rodz inach praca  kob ie t y  j esl  koni* 
eznośoią.

W  czasie obecnego kryzysu należało­
by przed przyjęciem  do pracy nowego  
pracow nika (bez względu na płeć) zbn 
dać, czy ubiegający się poszukuje pracy 
dla pom nożenia już posiadanych i wy 
starczających środków  do życia czy też 
tych środków wie posiada wcale

Rraca jest jedynem  źródłem  życia 
proirturjatu inteligenckiego i w ara  od  
niej ludziom , szukającym  zbytku, uciech 
i rozkoszy!

W' c y t o w a n y m  w y ż e j  nr lyku le  „ S p r a ­
w ied l iwośc i ,  p racy  ii ch icha"  p. 8. Na l  
janez zupe łnie  s łuszn ie ' inov i „O dość  li- 
e/nej  ka le go r j i  osob, repre zen tu j ących 
wo ła ją cą  o pomstę  do  nieba niesprawne-'  
dl iwośi  społeczną: to urzędn icy  i praco  
wiircy, właścicie l i  g rubych  kapi ta łów,  
w ie lą p ią t rowyeh  gm a chó w ,  m a j ą t k ó w  i 
p i zeus ięb iors tw.  Z d a w a ł b y  się mogł o ,  że 
l *k b oga ty m  ludz i om n iema n a jm n i e j ­
szego sensu u r z ę d o w a ć "  i odbierać 
cl i leb b iedakom.

Jednakże  chc iwość  ludzka nie ma 
granic.  Xa  k a żd ym  krok i:  bogac i , " ' zamo­
żni ludzie z a jm u ją  pomady w  państwo-

rzy  będą chciel i  dop i e r o  kształcić swe  
dzieci .  W i a d o m o  b o w i e m  jak  t rudno 
obrać  jesl n ie jednokro tn ie  r odz i com  dla 
dz iecka  sw ego  z aw ó d  i ile na i e m  tle zda 
r/a się ł raged j i  wskutek  n iez rozumien ia  
r o d z i c ó w  do  c zego  ich dz ie cko  jest 
zdolne.

Na szczegó lną  uw ag ę  zasługuje F u n ­
dusz St ependja l i i y  T o w a r z y s t w  a, który 
n a z w a n o  im ie n ie m  Marsza łka  Joze fa 
P i ł sudsk iego .  Fundusz  ten juz ma z n a ­
c zny  uo rob tk ,  gdy ż  da je p o m o c  ki lku 
c h łopcom  z W i l e ó s z c z y z n y ,  u czą cym  się 
w  szko le Spó łdz ie lcze j  w W ar.s/.awie. Ka 
p i la ł  Funduszu szybko wzrasta,  zasięg 
j ego  dział  i lności  ro zszerza  Mą z dnia na 
dzień.

Do tychczasow a  praca  i poczynania  
w ró/nycl i  ś r odow iskach  oko ło  tej  samuj 
sp raw y  zosta ły  nareszc ie ujęte w  p l a n o ­
wą  akc j e  spo łeczną i kul turalną,  k tóra  
na pó łnocno • wschodn ich rubieżach na­
szego  p a ó s ł w a  będz ie  mia ła  n iezmiern ie  
wdz i ę c zn e  po le  do pracy ,  ważne  la k  ? 
punktu w id zen ia  dob ra  pańs twa,  jak  i do 
lira kul tury  polskiej .

N a l e ż y  jetśzcze z w r ó c i ć  uwagi;  na j e ­
den ba rdzo  w . i zn y  m om ent  w  działał  
ilości Towarzystwu! . Po m o c ,  k tórą  da je  
T O M  młodz ieży '  m e  m a  charakteru tżij 
f i l antrop j i ,  k tóra  upadla charaktery z 
niej  korz ysta ją cych.  S typendja  są zw ro t  
ne. Natura ln ie  Zarząd został  t iprawnjo-  
ny  do  zwa ln ian ia  od  z w r o l r  pobrany cli 
sum stype iul jum częśc i owo  lub c a ł k o w i ­
c ie M o g ą  to być  j edna ł  w y p a d k i  
bardzo  r zadki e  i w y j ą t k o w o  u m o t y w o  
wane.  K i e  na da ją  w i ę c  całości  p ra cy  u 
j em n o go  charakteru.

T r a f n e m  jest ust opn iowan ie  szkół  do 
k tó r ych  p r z edewszys tk ie m  będz ie  T O M  
k i e r o w a ło  młodz ież .  Szko ły  .spółdzielczo 
p r z y g o t o w u ją  p r a c o w n i k ó w  wT dz iedz i  
nie or gani za c j i  g o sp od avstwa społeczne 
go, spó łdz ie lni  wsze lk ie go  rodza ju,  a 
tyrch tak  ba rdzo  potrzebują  n a s z e  wiosk i  
i miasteczka w y k o r z y s h  wane przez  naj  
pod le js zego  gatunku l i chw ia rzy .

P raca  T O M - n  już  zna laz ła  z r o z u m i e ­
nie w  s ferach przedowrs zystk 'em  n a u ­
czycie lsk ich , s zk o ln y ch  K om it e t a ch  Ro  
dzie ic lsk ich  i ogó łu  spo łeczeństwa,  k t ó ­
r y  docenia  wTagę  pod ję te j  akcj i .

W ik to r K ordow icz

wycl i  i p r y w a t n y c h  instytucjach.  D z i ę ­
ki , woj  w adzje, . swym w p ł y w o m  p r z e p y ­
chają  na w ie lkie i m a łe  posady  s wych  R 
czuyc.li k re w nych .

Jeśli daw n ie j  l j ogacze  mie l i  wszystko 
co b o gac tw o  dać im  mogło ,  to b ie da ­
k o m  pcźżosla wało  p r z y n a jm n i e j  ich świę  
to p r a w o  do p ra cy  i sk rom n ego  zarobku.  
Teraz, nawe t  to p r a w o  zostało odebrane  
tym, k l ó r j c l i  praca  jest j e dy n em  środ ­
k i em egzystenc j i

Niestety,  s łowa le są go r zk ą  p r a ­
wdą...

Do  n iec odz iennych n a d z w y c z a j n o ś ­
ci m o g l i b y ś m y  zanc zyc  zatrudnien ie  żni­
ny sk ro m nego  u r z ę d n i c z y m , kt ór y  po 
p i trąceniu sk ładek na różnie ube zp ie ­
czenia,  ■ o tar  na różne  cele spo łeczne  i 
chary laty w ne o t r z j m u j e  p o b o r y  tak 
.obgryz ione " ,  że tylno za pan-bra l  z n ę ­

dzą doczeka się następnego  „ p i e r w s z e ­
g o " .  Nie, coś nie słychać,  aby  żerny n a j ­
b iednie jszych p r a c o w n i k ó w  m ia ły  pos a ­
dy!  P i z e w a z n i e  —  pracują  panie,  k t ó ­
rych m ę ż o w i e  pob i era ją  2ń0. 300 zł i 
wyże j ,  aż do  tysięcy.

S K s m ł e m  ni ed aw no  o p ew ne in  la ­
k iem mał żeńs lwio ,  k tóre  pot ra f i ło  sku 
pić w sw em  ręka aż 7 posad (i to nioby 
l e jakich) .  Znam- są r ówn ie ż  w y p a d k 1 /a 
trudnienia e m e ry t ó w  lub ich żon p o d ­
czas, gdy  o t r z y m y w a n a  przez, l i .ch e m e ­
rytura w zupełności  wys ta rc zy łaby  ta­
k i em u  małżeńsl  w u tio dostatni*: życie.

C iekaw  jestem, ile mo/.naby za tru ­
dnić  bez robo tnych  inte l igentów,  gdyb y  
obsadz ić  n iemi  stanowiska,  z a j m o w a n e  
obecnie przez  ‘n icpot rz ebu jące  prac y  mę 
żatki ,  p a n ó w  z kam ien ic zkam i ,  z i fiają- 
I cczkami ,  z go tówką ,  z dob rą  em e r y t u r ­
ką j innych pus ibrzuchów?

Jakież  jes'  r o zw ią za n i e  lej  KW'estjiV 
O d p o w i e d ź  prosta :  rozdział pracy, jako  
źródła dobra m aterialnego, winien być 
regu low any przez Państw o na p °d s la -  
w ic o s°bow e j ustawy, postanowienia  
której w yp ływ a łyby  z w ielkich ideałów  
spraw iedliwości społecznej. Domagamy  
się takiej Ustawy!

Fug. Kietueakis.

I'. S. storaciwil m i ;  z  prośbą do łych Czytel­
niczek i Cz.yleliuków łici-./ej kolumny, klorym 

na sercu leży wyżej poruszoną sprąwn. aby ze- 
ctieicli łaskawie nadsyłać z poszczególny cli miej 

scuwości do Okręgu WSfteiiskK* 1 egjonu Mło­
dych (Wilno. ni. j\rć>Icwska 5— 2'2i na ręce Szefa 

Prasy li. Kietnrakisa znane im danie dotyczące 

ilości bezrobotnej inteligencji ohoK. ilości osób 

złitrndnioinycli. dla którycli praca w inslvtncjacli 
pańsl wowycdi, knmnnalnyeh i pry walnych nie 

ji si koniecznością życiową. Otrzymamy nialcrjał 
wykorzystałbym w swych dal.s :ycli artykułach, 
zachowując naliirnlnie całkowitą dyskrecję za­
równo jak co do osób moreli korespondentów 

tak leż oisóJi, ewenlualnie wy 111 isi i i an \-ri i w mol 
•Syłanej korcsjiondimcji.

Kromka l . M.
—  Nadzwyczajne W alne Zebranie Obwodu  

Wilno— Miiisjo  o<lliyto i ję dnia 9 września rti. 
(downy m punktem porządku dziennego byty wy­
bory nowego  Inspektora Obwodu na miejsce du- 
lyehcza.sowego Tusji. leg. b\ łmkaszyiiskiiego. kb'i 
rv prze.sv.edt na ntanowisl*o Insjiektora Okręgu 
Wlile liski ego.

Tslępu jący  Inspektor Otiwodu leg. J ku k a ­
sz* oski podt reśbt w swem .spraw-ózdaniu ideo­
w ą  i otiarną ]iraeę Organizacyjną Zastępcy K o ­
mendanta Obwodu W i ln o — iMuislo leg. .lana (lo  
dli- skiego i pi\sla\\ ił wniosek o wyrażen ie  mu 
przez \ iłne Zebranie podzięko,, ania za o w o c ­
ną i pełną oddania pracę, prowadzoną z w ie lką 
energją i spręży.slośe.ią w  ciężkich niurnz w a ­
runkach. W niosek  ten p rzy ję ło  przez aklamację.

Następnie \i jawnem  głosowaniu powołano 
na stanowisko l i ispeklora Obwodu W i ln o — Mia 
‘.ybi leg. Teodorę  lHiszyńską, absoh ,en lkę W y ­
działu Hnmnnislvcznego li. S. 15

W  wolnych wnioskach pow zię ło  szereg uch­
wał, dotyczącyeli n.s|wawnienia kolportażu , Pań 
stwa P racy " ,  uponządkowania b ibljoteki,  o m ó ­
wiono sprawę-zatożenia teatru amailoiwk.ego <>- 
raz sprawę zmiany lokalu Obwodu.

W Spólnem odśpiewaniem hymnu n ilodolegjo 
nowego  „P ie rw sza  Brygada" zakończono Zebra 
nic.

BARDZO W AŻNY ODCINEK PRACY
T«wnrzy.stwo (>piekt unit Zdulną a Niezam ożną Młndz, Szkolną (skroi ,yTDM").
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STRZELCY MASZERUJĄ
Związek Strzelecki wobec klęski powodzi

PowóaLi hgurocz iui . jaka naw iedzi i .1 

naś/. ltraj , przyjęła yóYRaisiry katastr o fy  
ż y w i o ł o w e j .  Zabra ła  setki istnień l u d z ­
kich, zni.s/czyła tysiące siedzi l )  lun/kbói 
i osiedli ,  spustoszy ła  roz leg łe  obszary  
up rawnych  poi.

W o b e c  og ó ln e j  żałoby o g r o m u  sto 1 
n ia ter ja lnych poc ie chę  i utuchc p r z y n i o ­
sła z d e cy d o w a n a  i so l idarna pos tawa ca 
łegsi .społeczeństwa, k tóre  spiesząc z sa­
morzu tną i m a so w ą  p o m o c ą  i ra tunkiem 
dla do tkni ę t ych  klęską, d o w io d ł o  nie 
p i erw sze  raz swe j  do j rza łośc i  oh yw a tc !

-s' * i e j .
S tw ie rd z ić  na leży  iż w tej akc j i  s p o ­

łeczeństwa Z w ią z e k  Strze leck i  wysunął  
się na czoło.

Dla Zw ią zku  Str ze leck iego  była to 
próba wartości  mora lne j  i sp rawno*  i 
o rg an izacy jne j ,  która iw iadc zy ,  że nie- 
u danna praca  w y c h o w a w c z a  Z. s. os.ią- 
ga za m ie rz one  rezu l taty  i od p ow iada  po  
z i orno w i sw y c h  c e l ów  i zadań.

Z an im  w ład z e  centralne i okręgowe* 
Z. S. w obec  nag łośc i  klęski  zdo ła ły  ująć 
akc ję  p r z e c iw p o w o d z m w . i  w ramy p l a ­
n ow ych  zarządzeń,  — p o w i a t }  i od d z i a ­
ły-Z.  S. ruszy ły  samor/.ulnie do wa lk i  ;• 
ż y w io ł e m  ratując życ ie i mien ie  ludzkie 
sypiąc  i naprayy ia jąc w a ł y  och ronne 
zmni e j sz a j ąc  rozmiary  slral .

c iągu dni poyyódzi  pisma codziet i  
m do nos i i y  slale o bohater* !  w ie i pel-

nem poświęcen iu  .strzelców, klór/y z na 
ra żen iem życia,  o g łodz ie ,  dn iem i nocą 
niei istayyali  \y pracy nad siłę. Nath szły 
też \y i e .ś c ło  bohatersk ie j  śmierc i  ki lku 
członkóyy Z. S. y\ czasie niesienia p o ­
mocy .

Szc z e g ó ł ow e  rapor ty  i sp raw oz dan ia
0 udziale s t rze lców  yy wal ce  / p o w o d z i ą  
napł\ wa ł }  do władz, cen tra lnych w d.i- 
żej  i lości.

W ła d z e  o k r ę g o w e  Z. S. w y d a ł y  szereg 
zarządzeń,  dz ięk i  k t ó r y m  na terenach ni 
z ini iyeh,  g d z ie  akc ję  j i r z e c iw p o w o d z i  j- 
yyą można by ł o  •zawczasu p r zygo tow ać ,  
z o r g a i r z o w a n e  o d d z i a ł y  i o bo zy  s l r ze l ­
cóyy s tanę ły do p ra cy  w  pełni  m  pogerto- 
yy ni, podporządkowujcie- -się k ie rownic t -  
yvu akc j i  ogólne j .

NI zw ie/ku z klęską poyyodzi  Zarżą ; !
1 Komenda  ( d o w n a  Z. S o d w o ła ł }  t e go­
roczny m a i s z  ,,Sz lak iem K a d r ó w k i "  
pr zekazu jąc  sumy przew idz ianc na orga  
n izację  ma i s zu  do Ogó ln opo ls k i e go  K o ­
m i k  lu P o m o c y  O f i a r o m  P o w od z i .  N a d ­
to W ładze ( d o w n o  Z S. zg ł os i ły  g o t ow ość  
wszystk ich  ogniyy i członkóyy Z. S. d.i 
w sp ó łp ra cy  yy akc j i  zb i ó rkowej ,  prze/, 
l iaczając. na len cel 2000 zł. z kasy w ł a s ­
nej. dochody ze wszystk ich  imprez, i ob- 
chodoyy oraz  lunduszi* p r zeznaczo ne  na 
nagr ody  w  zayvodach, jak ie  odia dą się w 
ly jn  czasie. Ak c j a  ia yyciąż jeszcze* trwa'.

n .  ( , .
r a

Obrona przeciwgazowa w Japonji

Członkinie japońsk iego stowarzyszeni a płi- 
il'i*j'()ly(vziH'go odbyw a ją  w  szpitalu w o jskow ym  w

W  z w ią zk u  z ' ; „ T y g o d n i e m  Przeciw 
pożaroyyym ' k t ó r y  ja k  yy i e my  Iryya od 
27 wrześn ia  do .‘5 p a źd z im n ika  rł>, r o z ­
począ ł  się w c z o r a j  z jazd  Och otn i cz yeh  
Straży  P o ż a r n y ch  K o l e j o w y c h  oraz  od 
byty się zayyody konkursoyye  tych slra 
ży.

Progrt im dnia rozpoc zą ł  się zraną po 
w i ta n i em  na dw o r cu  de legac j i  łotews-  
kici i  .ochotniczych s t ra ży  pożarnych ,  
p r z y b y ł e j  spec jaln ie  na z a w o d y  k o n k u r ­
sowi  l )elega*cję, sk łada jącą  się z Ki o- 
sób z pre ze sem  L e t z o n c m  na czele, p o ­
w i ta ł  p. w i c e w o j e w o d a  Janikowski  jako 
prezes Zw ią zku  Ocli .  Str. Poż  w o j e w .  
w i leńsk iego .

Na  z j a zd  pr/y ł iy ło  50 k o l e j o w y c h  
st raży  po ża rnyc i i  z l en  nu nalej  D y r e k ­
cji P  K P —  y\ liczł i ie o k o ło  700 osób. 
O ch o to i e z y eh  sir. poż.,  jak  zapo w iada -  
Iistny pr zyby to  ki lkadziesiąt .

P o  mszy syyC, która odby ła  się p r z y  
kościele św. Kaz im ier za ,  straże przede- 
l i l oyyały p rzed  p. w o j e w o d ą  Jaszczoł- 
łem, p re zes em  Okr.  I ) y r  I ’ . K. I’ inż. 
F a lk ow sk im ,  prezesem central i  Zw ią zk  
ó ń w  Och. Strż Poż.  p .in. T w a r d o ,  pre- 
zi ;em łolew&kicl i  Z w. Och. Si r  Poż.  p.

I TF,ATR NA POHULANCE j
Dziś o godz. 8-ej wiecz. X

SPRAWIEDLIWOŚĆ {
Jutro o godz 8-ej wiecz i

l ^ Y U Ę Ż fŁ E M  KRYZYS 1

T o k jo  pod kipruukiem o f ic e rów  ćwiczoma in 
l own i c/o przuci w a z o w e .

LeizCwiem i l>. iDzną publ icznośc ią  nn 
ul. W ie lk ie j .

O godz.  12-ej na boisku 0 p. j). ia*g. 
r ozpoczę ły  się zayyody konkui  sowi* oraz 
poka/y

zayyodacl i  konkursow i  cli w z ię ło  
udział  12 s t raży  ko l e j owych ,  0 ochotni -  
czyc l i  i 3 ż< ń.,ł, ie drr fżyny  samary lań -  
s!.ie. Sa mary ta nk i  z W i l na ,  W i l e j k i  i Ru- 
dzis/ek za de m o n s i r o w S ły  swą u m ie ję t ­
ność nies ienia p o m o c y  nii i inym na tere­
nie z a g a z o w a n y m  orSiz. yv\kazały do s ­
konałą .  ja k  na kob iece  mięśnie,  spraw 
no-ść w  pos ług iwaniu się ^sprzętem p r z e ­
c i w p o ż a r ó w }  m.

Drużyny męskie kole jowi*  i ocho ln i -  
Cze u dow odn i ł y  syvą w ysok ą  klasę yv yvaI 
Ce z Ogniem i yy niesieniu p o m o c y  z n a jd a '  
ją cym  się yy niebezpieczeńslyy ie pożaro-

Otwarcie nowej strzelnicy 
w Wilnie

W  dniu 29 września odbyło  się otwarc ie  strzel 
iiiey Oddziału Z. S. Nr. 2 przy  W y tw ó rn i  Mono­
polu Ty ton iow ego  w W iln ie .  W  uroczystości 
wzięli  udział z ramienia Komondy Todo ikngu 
z-ca komendaniła p. 01)erłei’tner, koincudaiU p o ­
wiatu grodzk iego  — p. Mazur, z-ca komendanta 
I\ W ., p. por. Kondraciuk, ks. kap To łpa  oraz 
prezesi i ktmie.iida.nei innych oddzia łów  w i leń ­
skich.

Na program o tw arc ia  z ło ży ły  się przem ów ić  
aiki prezesa Zarzatlu Oddz., p. inź. W ęgrzyna ,  
referenta w. tob., ks. kup. T o łp y  i z-cy konuai- 
daiuta Podokręgu. Chór oddz ia łow y  odśpiewał 
kilka pieśni, poczem  oddano p ierwsze  na le j  
strzelnicy strzały  —  dodać na leży  trafne. Po  
le j udanej próbie (strzelnica odpowiada wsze l­
kim w ym agan ym  warunkom) pode jm owali  pp. 
Prczosoist\vo uczestników otwarcia herbata, a 
wieczorem toga dnia odbyła  się zorgan izowana 
przez oddzia ł  zabawa.

Myśl urządzeniu strzelnicy wypłynęła  od ko 
mendantu 'oddziału p. J. W ó jc ik a ,  który wraz 
/. prezesem p. dyn*. W ęg rzyn em  —  posiadają In 
najw iększe  zasługi. Pała. praw ie  pracę —  pod ­
nieść lo należy r  uznaniem —• wykonali cz łon­
kow ie  oddzia łu własnemi ty lko siłami. A pracy 
lej by ło  niemało.

Ucizlał Podce Qsju Wileńskiego 
Z. S. w ogólnopolskiej koncen­

tracji
Wl związku z zarządzoną przez W ładze  Oło­

wiu* Z w. Strzeleckiego na dzień I ł paźdz iern i­
k a  koncentracją oddzia łów  strzeleckich w K a to ­
wicach, udaje się z terenu woj.  wileńsk iego i 
po w. l id/kiego delegacja o f ic e rów  Z. w  licz 
hic* 25, 1 kom panja  strzelecka, pluton koniny, 
pluton str/elczyń oraz pluton Akad. Oddziału 
Z. S.

W  koncentracji wezm ą poza leni udział strze 
leekie plutony cyklistów, motocyklistów, odd/ia 
łów  szybowcowych, wodnych i sekcyj gołębim* 
skich,

Organizacja pracy strzeleckiej 
w terenie

Poza odprawam i pow  jodowe] ni w Świetnanacli 
i Mofodeezuio odbędą się w dniu 7 paździeruńka 
dalsze odprawy w U d z ie .  Hrasławiu, W i le jee  i 
w W i ln ie  dla powiatu wilońsko-lrockiego, a w 
diiłiu 21 j iażdziernika w  Poislawach, Os/mianie 
i (i łębokiehi.

W  U d z ie  odbęd/ie się poza tern łącznie z 
odprawą konferencja k ie row n ików  hufców inir- 
ląh na której omówia*n(‘ będą i przedyskutowane 
najważniej.sze zagadnienia, dotyczące  o rgan iza­
cji i zasad pracy w tych najmłodszych zespołach 
sl rzeleckich.

Uioczystości strzeleckie 
w Głębokiem

W  i]ii i:icli 2R, 20 i 30 lim. odbyła sii w  Głf 

liOikioin wie lka impirczs slrzidi-cka. Z taży1.’ sii; 
na niaL: koncn itrac  ja n.iildzialow sl rzidrnkiidi z 

lan .m  w i.al u, ów każeni a potowe, zawody  ąior 

i iwi i il iz ideckie, ,ianl i zataiwy oraz doż.\’ nki.

went.  Móże-mj! s lw icr i l z i i  z p i z y j e m n o -  
ścią. żi* nasze z iem ie  f»0si id i ją .ł). do 
bi/i* wyszkolone,  d ru żyn y  strażackie.

•łisl lo zasługa n ie l y lk o  k i e r own ik ów  
lec także l ego szarego  st rażaka,  k l o r j  
odda j i  sir sp raw ie  wa lk i  z o g n ie m  n ie ­
raz całą i li iszą i wkłada  w  I l ią  be/inlere-  
sowni e  duzo  pracy.

Odby ł  się lal że m e c z  pi łki  s t rażac­
kiej ,  p opędzan y  na boisku przez  cztery 
s t rumienie  w o d y  - po dwa z k a / 11 j
s l rony . W a l c z y ł y  drużyna mie jska  i
s l raży  k o l e j o w e j  —  ob ie  7. W iln a .  W y ­
nik 0 : 0.

W  rainaćb z jazdu i z a w o d o w  slraże 
k o l e j o w e  obchod zą  dz ies ięc io lec ie  sweg o  
islnienia.  Z  okaz j i  lej  s l ra żacy  zebral i  
d o ra źn o  5(10 z lo ly ch  i o f i a r o w a l i  je  na
l )owod/i : in.  C\>’ )

Napaść na nauczyciela
Nasz Korespondent  ze Świ ęc i an ilo- 

nosi nam o nast ępu ją cym  ob u r z a ją c y m  
łakrue, k ł i n y  miał  mie jsc e  n iedawno.

W  dniu odpustu w m. K ozacz yzn a ,  
goi .  Duks/ l } ,  p. Józe f  D u b ick ’ , n a u c z y ­
ciel  szko ły  p o w s z e d n i e j  w B o ja ra eo  
p ie ze s  2 w .  wiucz Polsk.  w  Duksz tad i .  
dz iałacz  spo łe czn j  i ohicer re z e rw y ,  
przec luulzał  się w i e c z o r em  w towarzy.sl  
w ie  j). O s i e w i c z ó w n y  z i i ymszańe .  \\ 
łem uderza go  ktoś z tyłu jab łk i em Są 
dząc, że to pr zypadek,  idz ie  dalej .  P o  
chw i l i  z n ó w  jab łko  trafi;, w  to war zys zą  
cą mu n iewiastę.  P.  Du bick i  odw ra ca  
się i w idz i ,  że idz ie za n im  Irzecl i  o s o b ­
n ik ó w  w un i fo rm ach  „ K r a k u s ó w " ,  o i -  
gan izae j i  o .szczytnych tendencjach,  k ‘ ó 
rej  oddz ia ł  za ł oży ł  w Duk.-,ztach przed  
paru Jaty m i e j s c o w y  z iemianin ,  p. T u  
masz Zan.. „K r a k u s i  idą tuż za p. Dum  
ck im  i uśm iecha ją  się w y z y w a j ą c o  P  
Dub ick i  m ó w i  w ó w c z a s  do  nich:  „ K r a ­
kusi, to me ła dn ie  rzucać  na n iewiastę  
j a b ł k i e m "  —  i idz ie  dalej .  Y\ówe/.as 'je 
den z „ K r a k u s ó w "  o d z y w a  się: jJBcżell 
będz ie  i sp rawa to Zan na sąd f o i s y  cUi 
W  tejże chwi l i  j eden  z napas tn ik ów  u- 
derza  p. Dub ic k i c go  ż e la zn ym  kaste tem 
w twarz  Oku la ry  prysły ,  p. Di ibickj  z a ­
czął  b ro c z y ć  krwią .

N a z w i s k a  ( lwóc ł i  z poś ród  napuslni  
k ó w  są j). Dubick ienni  znane.  Są to: 
P io t r  I s ak ie w ic z  z B o r o w i  i i hidward 
Oskrniewicz  z D w oru op o la  Sp ra wa  o 
stała sk i e ro wana  der prokura to ra

1’ rzjpisi-i i lleclakij i  Uowyżc j iipisiiny nikt. 
za l.|iMi'go .ś cist uiść l i o r^ w a j i i  u.mi osoliy goitiu 
znaliiinja, \.zl>u(tzii gtrj»i)k.i0 - 1  i 1; i j t 1 

iliiwuctuni ia  nie  zawsze lak rozpowszechnione 
organizac je  mtodzieży, llnig'4 ją  powstrzymać ml 
karygodnych \vvliryków \aw ct  jeśli, jitlk w tym 
wypadku, na czole tej w g a n izn o j i  stoi ziemianin
0 znanem nazwisku i p ięknej tradycji , kli>regn 
nie sposób posądzai o inspirowanie poifoln iego 
cliulipańslwa.

Mtodzicż w i . jska  napadła z l i io rowo  na jedne 
go męż.i',zyziię idąceko z kobietą, -splamita fi 
mę pod którą występowała ( jako krakusi —  
konnica).' ale  .i skoną romi-lowala szpetnie s »  
go liowódtę* p. Zana, klóri-inu .się w idać morał 
<ny wp ływ  nad ..lśra*lvii.sami‘‘ wym kną ł  s k u t o  o 
śiiiielają się lnu nawet w takich działaniach po 
w-olywać się na jego nazwisko.. .

S ierv ziemiańskie są coraz bardzie j  odsuwa 
uc (lub same się i isuwają) ' 'od  pracy społecznej 
na wsi tein p i ln ie j  pow inny sirzee swego przy 
na jmniej dawnego pre.diżu. Aw . lnlurnicy powin 
111 byr ukarani, a przedewaz) stkiem przez -.wego 
szela usunięci z. organ,izacji

— o n o—

Torcik" raślubinowy
Na ślnti księcia Jerzego z księżme/ką Ma

1 \ iiij p rzygotowują  L‘kseenlryc/ni Anglicy  nizina 
ile d/iwae/m prezenty.

W  Kdynburgu np. znoili, cukierniey tamtejsi 
Mac V il i ie  i 1’ riee zabrali się do prac nad 
ło r lcm  zaślubinowyin dla pary  ksiirżęccj. . T 01  

c ik "  będzie ważył ..di-olmoslkę’1 400 kg., a śreil 
nica legS przysmakii wyniesie . lv lk o “  3 metry 
Tor t  będzie prJiaslojiy do Uiickinęham 1'alnic 
w czl l eci 1 kuv alkach ióre  dop iero  na miej 
Sen -'oslaną ' ło żone  i zinmitowaue w jedną ea 
ło.ść. I )o  tortu \.łożono monetę s/.e.śeiiopensowa 
której odnale.-ienie pi/ aiiesie, według Iradecji 
angielskie j, szczęście znalazcy. \a  .szczęście dlii 
tortu zapros/.onyi li gości będzie .lytc. że ]>rnwdo- 
laidobnie nic się* me zostanie z arcydzie ła cu
I,ici n iczego mr. Mac. \i|lie i 1’ ricc‘li.

— o [ j o —

R A D J 0
W WILNIE

1 O N 1 1 4)7.fALF.k, dnia 1 października I0.it 1

0.4a: l ’ i<*sn. Muzyka. Giinnaslyka. Muzyka. 
Dzieu. por Muzyka. Gliwilka Dań Domu. 7.40. 
żk ipow cdż  program ię  7.-0: ,,Zi»opntrzyć osiedla 
ludzkie w wodę  dla ce lów  gaśniczych ‘ pogad.
II,7)7: Czas. 12,03: Kom. meteor.  12,(Ki: Diz.egl. 
prasy. 12.10: Koncert. 13.00: Dzień. poł. 133)7
l twory  W eb e ra  (płyty).  tó.3( Wind. eksport. 
17i,3,0: Coilz. ode. pow. 17>.4ó Muz, ka lekka. —  
10,47): Niemiecki.  173)0. Recita l for lep  17,27) 
Rezerwa. 17,37); We.Soli piosenki fp ły ly ) ;  17,7)0: 
„ l i inąee  o lb rzym y  lńórz i wci-tl .stodKicli" —  
pogadanka. 133)0: Koneer l rektamawy. 133)7): f, 
spzraw litewskich. 13.17>: Reciiul skrzypcowy.  
13,17: .Zagadk i muzyczne1 —-d la  dzieci. 10,00 
Audycja  żołnierska. 1!).27>: Dogad. Aeroklubu. 
10.30: . (dełda paryski*1’ —  felj.  10.47): Drogr. na 
w torek li).7)0: W.lail. sport. 10.7)0: W ii. wind. 
sport. 20.00: Muzyka lekka. 20 45: Dzieu. wiecz. 
21),55: ...Tak prahujemy w PoUcc —  pogad. —  
21.00: Koncert.  21.45: ,,Kultura a bnrbarzyńst 
\vo" —  odczyt. 22,00: Skrzynka pocztowa Nr. 
320“  22.3$: Żydowskie  |)ieśni ludowe. 22.30.
Muzyku laueczna. 23.00: Kom. meteor 23.05 Mu 
zyka  taneczna.

t Teatr muzyczny „LUTNIA" i

i
 Występy Jan in y  Ku lczyck ie] J

Oziś po cenach propagandowych i

0 R Ł 0 W  
Jutro C Y R K Ó W K A

Otf Wydawiictwa
W myśl uchwały Stałej Komisji Wyaawniclt*/ pism wileń­

skich, podajemy do wiadomości wszystkich ^.ęzeszeń, stowa» 
rzyszen, organizacyj społecznych, gospodarczych i zawodowych 
oraz Instytucyj samorządowych I państwowych, że wszelkie ko­
munikaty o imprezach o charaaterze dochodowym, reklamowym, 
rozrywKowym oraz o zebraniach, zjazdach i odczytach, jak rów- 
n-eż wszelkie publikacje nie wynikające z obowiązku ustawo­
wego mogą być umieszczane na łamach n&szego olsma tylko 
za opłatą, uiszczoną zgóry w wysokości 30 gr. ze wiersz druku

Zjazd i zawody straży pożarnych
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Tragedja  Kusoc in sk i ego
Kusoeiński przestał być zawotlnikicm  

Pozostała za nim piękna przeszłość. 
Przeszłość mistrza, k łory potrafił wzbić  
sie na najwyższy szezebel sław y sporto­
w ej, zdobyna.pje m istrzostwo O lim p ja- 
dy. T a  bogata przeszłość Kusoisńskiego  
postaw iła go obok N urn iiegę  Przecież  
m ów iono  ogólnie, że Kusot niski jest na 
ślepca w ielkiego 1 ina, a ta raptem  sta­
ła  się tragedja, która z oezu sportow  
ców  wyciska łzy goryczy i rozpaczy.

Kusoeiński czuł się niby w  pełni sił. 
Zgodził się rozcgari pojedynek z rekor­
dzistą św iata na 5 tysięcy mtr. L ech b  
nem. Ale oto już po przebiegnięciu k il­
kudziesięciu m etrów  zaczęła dok  gać mu 
źle w yleczona noga.

Kusoeiński leczył sw oje  kolano. Opi 
nja lekarzy w ypow iedzia ła  się w swoim  
czasie, że est oii zdrów. Otrz; mał zez­
w o li nie na starty, ale nie starty eo nie­
dzielę, nie na starty tak pow ażne jak  z 
rekordzistam i świata.

M istrz nasz porwany został entuzja 
zmem sportowym  i sławą. N ie  też dzi 
w nego, że me potrafi! powstrzym ać się 
od tak częstych, a bardzo poważnych  
startów. Kusoeiński b iegał przecież po 
sw e j zim ow ej eliorobie na wszystkich  
niem al stadjonach Luropy i eo ciekaw  
sze, że zwyciężał, ale oto nadszedł dzien 
katastrofy, dzień smutku i żałoby.

Organizm  Kusoeinskiego nie w ytrzy­
m ał. Itozbolała się znów noga, a rozbo  
lała się do takiego słupnia, że mistrz po 
skończeniu biegu (trzecie m iejsce) upadł 
na bieżni.

T raged ja , która początek sw ó j m iała  
daleko wcześniej —  rozegrała się fakty  
eznie w  szatni. Kusoeiński rozpłakał się 
m e z bólu, ale z rozpaczy. Stanęło przed  
nim  w idm o zmierzchu.

Jak Kusoeiński tak też i cały sport 
Polski liczył, że za dw a lata stanie on w  
pełni swych sił na stad jonie olim pijskim  
w Berlin ie by powtórzyć sukces z Los  
Angelos.

Kusoeiński dziś jest Oli Ary i jakby  
w yelim inow any z czynnego życia spor­
towego. Zajęli się nim lekarze. P rzepro  
wadzenia zostanie jeszcze jedna kuracja, 
do której nie m am y niestety zaufania. 
Jest praw ie  rzeczą pewną, że Kusociń- 
ski nil będzie już tym Kusoeińskim , któ­
ry w’ rekordow ych ezasaeli rw a ł taśmy 
lekkoatletyczne. T rzeba to sobie w y raź ­
nie i jasno powiedzieć.

Sport lekkoatletyczny stracił swą  
perłę. Został (zm arnowany w ielk i ta 
lent sportoyy-y.

Pisząc te s łow a ogarnia nas głęboki 
zal, że w  Polsce nie znalazła się ani jed ­
na przyjacielska osoba, kora potra fiła ­
by zaopiekować się Kusoeińskim , że P o l­
ski Zw iązek  Lekkoatletyczny p row adził

eksploatację zaw odnika aż do chwili ka 
tasteofy.

W czo ra j Kusoeiński nie startow ał już 
z Leelitineiu, a  tłmn widzów' zgroinadzo  
ny na stadjonie Lcg ji w patryw a ł się 
eiieiwym  w zrokiem  w biegaczy' polskich  
stukając godnego następcy sławnego  
mistrza

Gzy znajilzc się ktoś ktoby potrafił 
zastąpić Kusoeińskiego? A  jeżeli nawet 
znajdzie się (co jest w ątp liw e ), nic osło­
dzi to goryczy, bo tak m ielibyśm y dwóch  
asów.

Traged ja  z Kusoeińskim  nieeli bę ­
dzie przestrogą nietylko dla wszystkich  
m łodych zawodników1, ale i dla organ i­
zatorów. którzy pow inni pam iętać, że 
nie m ożna ze zdrow iem  czynie ekspe­
rym entów.

Budowa schroniska na Turbaczu

 t ........

bia TnHmpzu jw (iórca&h '1311 yn) « ia m iejsce wnna schronisko, które wkrótce  ma stanąć pod
starego drewnianego schronisku, które w roku dachem. Na zdjęciu —  nowe schronisko w  ohee-

zesztym ]>ailtn pustwą płomieni Polskie Tow a- i ivm  stanie- bruhnw

ir/ysiwo. Ta łrzoń  .kie ł>nduje obecnie  no\\e nniro — O -

W. Kuret G M  iwyEieżył w II. IHiljorajdzii!
'J e g o r o e z n y  . rodjorajd.  zo r ga n iz o w a  

ny  7 i n ic ja t y w y  Re f eratu  S po r to w ego  
R a d  ja W i l eń sk i ego ,  a p rz y  ł askawej  po- 
ntoęy Sekcj i  M o t o c y k l o w e j  Klubu S p o r ­
t o w e g o  . .Strze lec ” , a w szczególnośc i  
dz ięk i  o f ia rn i  j  pracy  por.  Aiustkiewicza.  
p os iada !  na dzw ycza  j cit k aw ie  ułożony 
regulamin imprezy .

Cho dz i ł o  w p i e r w s z y m  rzędz ie  o z a ­
s to sowan ie  w sporc ie  p rak t y c zneg o  z a ­
insta lowania  o d b i o rn ikó w  rad jow yeli. 
Re-gulamin uwzg l ęd n i ł  w łaśn ie  ten m o ­
ment , t r z ym a ją c  wszystk ich  z a w o d n i ­
k ó w  w  tajemnicy-. p rz ed  og ło szen iem 
marszruty

Z a w o d n i c y  d ow ie d z ie l i  się dop ie ro  
na santMtt s tarc ie  że p o w in n i  j echać  w 
r ó żn e  s t rony i w  p e w n y c h  odd a lonych  o 
•JO— 50 k im.  od W i ln a  m ie js cowośc ia ch 
insta l ow ać  apa ra ty  ra d jo we,  by  o godz  
12 usły.szoe spec ja lnie  nadanych ' przez  
r a d j o  m e ld u n k ó w  spor towy ch .  Ci, zaś 
k t ó r z y  nie po t ra l i l i  w  po rę  za insta lować  
ajKiraty r a d j o w e  nie  w i ed z ie l i  co z sobą 
rob i e  i na którą go dz inę  pr zy je chać  na 
metę . O rga n iz a t o r z y  p r z e  widz ie l i  rów­
n ież  . to. bo  wręc zy l i  z a w o d n i k o m  za la ­
k o w a n ą  koper tę  z nadp isem „ SO S  ‘ . W  
te j  kope rc ie  za o tw arc ie  k tó re j  d o l i c z a ­
ło 100 pkt ka rnych  b y ł  me ldunek

M ało  j ednak tego, bo  po  pr zybyc iu  
ua  met ę  p r z y  ul. Ad  M ick i ew ic za  t r z e ­
ba  by ł o  stanąć do  konkursu j a z d y  p o ­
wolne j .  Konku rs  by ł  r zeczą t rudną i 
sk om p l i k ow a n ą .  ale n a d z w y c z a j  c ie k a ­
wą  i em oc jo n u  j ącą .

Nic  też d z iw n ego ,  ,że w ten sposób 
pom yś la na  impre za  ściągnęła na Start 
r ad jo ra jd u  rekordowa)  i lość zawodników- 
O g ó ł em  zg łosi ło  się 34 motocykl istów-.

starcie b y ło  więc  t łoczno. N i e  naru 
szy ło  to jednttk yyeałe por ządku,  k t ó r y

b\ł wzoroyvy .  P o l i c j a  zdała tutaj  j eszcze  
raz syvój t rudny eg zam in ,  a organizato  
rz y  w osobach p. p. ze Strzelcu spisał, 
się yyyśmienicie.

P r a w i e  wszyscy  zayvodnicy  p r z yby l i  
ntt m e t ę  punktualnie.  Decydująca  walka  
rozeg ra ła  ,Się yyięc w konkurs ie  jazdy 
p ow olne j .

l u t a j  na j l epszy  czas m ia ł  w a lm o w  
di i  87 sak. przed  K u r w o m  85 sek. i Kl i-  
ł tercm 81 sek.

W og ó ln e j  punkta - j i  zw y c i ę ż y !  j ed­
nak W ł o d z im i e r z  Kurce  ze Strzelca,  zdo  
b y w a j ą c  85 pkt. Di ugie miejsce  za jął 1110 
tYicyklisui W  K  S. z Suwałk  FUipoyy 80 
pkt., a trzecie dop ie ro  K l eber  Tad-euS* 
z ' iJ. T . C. i M. 70 pkt.
Na da lszych mi e jscach zamotoyyano n a ­
stępujące  na zwi ska :  Rudek (Strzelec) ,
H e r m a n o w i c z  (Strzelec) ,  W u jn b e r g  
(St rzelec) ,  dr  Puclioyy-ski (W .  T  (i. i M.). 
Baas (Strzelec) ,  Rabinoyyicz (Strzelec) .

Bohdunoyyicz ( W .  T  C. i M.) ,  Kal inoyy- 
ski (K P.  W )  i inni.

W y p a d k ó w  żadnych  nie było.  Z a w o ­
dy ukończy l i  w s zyscy  zayyodnicy k t ó ­
rz y  w doskona ły ch Immorac l i  pr ze jecha-  
łi im ] i om . j a c ą .d e f i l ad ą  jnv.cz ul i ce m i a ­
sta.

P ro pagandovyo  ad j o ra jd  w y p ad ł  
wspania le .  Na starcie i n iec ić  g r o m a d z i ­
ły się t łumy widzóyy,  k tóre  miały tu yviel- 
ką p r z y j e m n o ś ć ' v\ słuchaniu koncerlÓYY 
ork iestry yyoiskóyycj 6 p. p. Leg .

Kom is ja  sędz iowska składała się z 
następujących osć>b: k o m a n d o r  p o r  J e ­
rz y  (lostkieyy icz, inż Janoyyicz, Rydleyy- 
ski. dyr.  W .  uteyy-icz i red. J. N iec ie ck i

Rozdanie  nagród p rz ed  m ik r o f o n e m  
rozg łośn i  yy-ileiisrkej odbędz ie  się w- b i e ­
żącym tygodniu.  O dniu i g od z in ie  poi l i  
f o rm u j e m y .

W szyscy  zayyodnicy  o t rzymu ją  pię­
kne plakiety pamiątkow-c

A.Z.S. wznawia tradyc&
Togoroozine Zawody lekkoalte lyczi ie  w- t r ó j ­

boju o nagrodę |>rzech.>diiią, u li i i idowaną ]>nrę 
lal leniu przez Ośrodek P. W’ ., c.irs/yla się dn- 
żom powodzen iem  i -ha starcie stanęła spora 
ilość m łodych zawodników.

H o żo  życia i watki p raw dz iw ie  sportowej 
wnieśli akademicy, k w fy e h  sekcja lekkiontlelvc,z 
na po paro le tn ie j  l ikw idac ji  znów  odżyła i do ­
skonałe zaczyna pfospurować.

Poszczególne konkurencje nie przyniosły 
nam zdoe\ dowanogo zwye ięswa któregoko lw iek  
ze.spo.hi, chociaż walka znw.iązala się jedyn ie  
m iędzy  AZS. i Ogniskiem. Dopiero  ostateczne 
podsumowanie  wszystkich punktów pBzynSwło 
zwyc ięs two  akademikom, którzy w  składzie 
Kliks Zai harewicz, T rhanowicz, Pynkan, Czasz 
nioki. R> 111 < >w_ i C7, Żyliński, lvep]iel, Rodziew icz 
i Nagórski nazbierali 1 ó. 1 38.8<i pkt. przed Ogni  
sk.iim  14.'.)83.ńł>' pkl. i Sokołem 10.lMi3.20 pkt.

W  poszczególnych konkurencjach wynik i by  
ty następujące: .

100 mir. 1) Klil.s, AZS. 1#JS sek.; 2J Mała­
chowski,  Ogn. 11.0 sok.; 3) Ballosek 11.0 sek.; 
4j Żyliński 11.0 sek.

I )ysk ; li  Rod/iewiuz AZS. 30 mtr. 00 cnil.
2) Grygoirjcw AZS. 20 mir. 43 cml ; 3) Pynkan 
AZS. 20 mir. 10 rmit.

Skow- w zw y ż :  11 Ballosek (Og.) 2 Szymański 
. (Sok ) i Pynkan AZS. •]><> 100 cml.

Skok wdał: 1) Małachowski Og. 0 m 18 cm. 
2) iKlias AZS. m. 10 cml ; 3) R ym ow icz  AZS. ó 
m. 88 cml

hula: l j  A leksandrowicz Og. 11 m. 07 cm.; 
2) Kii ki s AZS. 11 mir. 01 cm ; 3 } P iątkowski Og. 
10 mtr. 8 4 cm

Najlepszcm zawodnik iem idkazał się Kliks 
1.080.02 pkt"., 2) Ihdlcrsek 1.700 pkl., 3) Małac- 
ehowski 1.747,10 pkit. .

Rozdan ie  nagród odbędzie  się przed  zawoda 
mi lckkoalle lycznem i na zamknięcie  sezonu w  
dniu 14 październ ka 1034 r.

Uczniowie Gimn. A. Mic- 
Kiewieia zdobyli mist­
rzostwo szKół średnich

T e g o r o c z n e  mi»Łn»OiStvra l ekKoat le ty -  
czue  m łodz ie ż y  s zk o lne j  nie z g rom adz i ły  
nies le ly  na starcie oczekiyvane j  i lości  za 
w o d n ik ó w ,  a c o  smutnie jsze , żl- pus tka ­
m i  św iec i ł y  ław ki t rybuny  w ie lk ie go  s ta­
d ionu  W K. S. p rz y  -ul. W e r k o w s k i e j .

Z a w o d y  lekko at le ty czne  m ł o d z i t ż y  
szko lne j  nie by ły  św ię tem sportoyyeni- 
N ie  b y ł y  one  nawet  podobn e  do  tycl i  
yy-szysthich poprz edn ich  zayvodóyy szko l  
nycl i ,  k tóre  u da w a ł y  si ęnieco l ep ie j  niż 
ostatnie.

Na starem brat- zuwodnikosY’ —  jest 
to skutek pa ra l i żu jący ch  sy s t emów  yy-pro 
w a d z o n y c h  w  życ ie  sportoyve szkół.  Z a ­
ka z  na leżen ia  m ło d z ie ż y  szko lne j  do  k l u ­
b ó w  mśc i  si ęokropnie ,  a mśc ić się on bę  
dz ie  j es zcze  okropni t  j bo  d o c z e k a m y  się 
n i eb aw em ,  że yvogole na starcie n ik i  
p r ęd k o  nie  stanie, a na g r o d y  p r z e c h o d ­
nie trzeba będz i e  zaniKi iąć do szaty,  a l ­
bo  poprcKstu sp izedać

P o z i o m  z a w o d ó w  ró w n ie ż  pozosta- 
yy-ił dużo  d o  z v i  zenia

W y m i e n i ć  zasadni czo  m ożna Ry łko  
k i lka  zawodnikÓYY F iedo ruk,  ' A l e k ­
sandrowie/,,  Małachowski .  Rodzie\yicz,  
Kosarski ,  Syy ietlikoyy ski • i na Icm pra  
yvie koniec.  )Jrzegląd  w yp ad u  yy'ięc r z e ­
c z y w i ś c i e  skromnie,  a co gorsze,  że w  
z aw od ac l i  szko lnych bra ły  udz i a ł  nie 
Yvszystkie za k łady  naukowe .

Raz i ł  brak ucznioyy- Sem .n ar j um  Na-  
uc7yeiels|ikego, yvinę poyvmien ponieść yv 
dany-m yyypadku nauczyc ie l  g imnastyk i ,  
k t ó r y  musi przec ież  dbać  o dobro  spor  
f o w e j  m łodz ie ży .  Abnegacp i  o r g a n i z a ­
cy jna  nie jest v. durnym w y p a d k u  p r z v  
k ł ad em  dla młodz ież y .

W spomn ieć  r ów n ie ż  trzełia o niech 
m oże  n ie w ła śc iw e j  zasadz ie z a b ran ia ją ­
ce j  s tar tować  m ło d z i e ż y  w  d o w o l n e j  i l o ­
ści konkurenc jac l i .  W pły.wa to u jem n ie  
i i i e ty lko  na yw.niki ale i na f r ek w enc ję .

Są kwcs t j e  n a d z w y c z a j  aktua lne  
po ważne ,  ale nie dadzą  się one s zybko  i 
szczęś l iw ie  rozw uizać. zan im nie zmieir:  

się yy sposób z i isa iRóćzy stosunek yyładz 
.szkotnycli  d o  sportu.

P r z e j d ź m y  do w y n i k ó w :

B i e g  na 109 mtr. yy-ygrdł M ałachow­
ski Gimn.  A.  M. U ,  4 sek. 2 )  Go ldber g  
Gnnn. A. M. 11.5 sek., 3) Koz łoyysk i P. 
Szk. T.  12 sek.

W  dysku z w y c i ę ż y ł  F i e do ru k  P. Szk. 
T.  38,BO, 2) Kosack i  Gimn.  A. M. 32,85, 
3) Rodzieyy icz Gimn A. ,M. 31.91.

W  skoku w zw yż z w y c i ę ż y ł  S z y m a ­
nowsk i  P. Szk,  T .  160 cml .,  2) A m c l c z e n  
ko  Gimn. Zyg m .  Ang,  155. 3) Koz łoyvski  
P  Szk. T .  155.

ifłeg na 1500 mtr zak ończy ł  się w o ­
bec braku na starcie H e rm an a  zwyc i ęs t  
w en i  Rodz ieyc icza z Gimn. ,A. M 4.36,8,
2) Kul inkoyYski  P. Szk. T.  4.37.2, 3) WTa 
szkieYYicz Gimn. A  M. 4.50.

W skoku w dał najdłuższy sko ł im a ł  
Ma łae ł iowski  z ( i im n  A. ,M. 6.33, 2) Sw ie  
tl kow sk i  Gimn. Zyg .  Aug. 5.90, 3) O k  
szczuk l3. Szk T.  5.75

> B ieg sztafet 4 X  100 mtr. by ł  nad
zyyyczaj  efektoyyną konkurenc j ą  gdyż  
od n ie j  uza leżn ia ło  się z d ob yc i e  p i e rw  
szenst\Ya w  punktac j i  ogó lne j .  Z w y c i ę  
ży l i  łu ta j  ucznioYYie Gimn A. M i c k i c w i  
cza, k t ó r z y  za jęl i  d w a  p i e rw sze  m ie jsca  
yv następujących  czasach i składach-

1) Gimn.  A. M. 47.2 (A leksandrow ic z ,  
( l i i i "monczvk.  Sznee  i Sawkoyy, 2) G im 
A. M. 47,4, 3) P. Szk, T  48.7 sek.

A\ punk tac j i  o g o ln e j  m is t rz ostwo  
szkół  zdoby l i  ucznioyy-ie Gimn. A. M 77 
pkt., 2) P  Szk. T  73 p k t „  3) G imn  Zyg.  
Aug.  46 pl-1. i e dn tn ie  mi e jsce  Szkoła 
andloYva Staszica 14 pkt

Organ i za c ja  z a w o d ó w  przec iąg ła ,  ale 
l epsza niż yy pop rzed n ich  latach.

Czy złożyłeś ofiarę na 
powodzian ?
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Sala posiedzeń Rady Miejskiej 
i Prezydjum Magistratu

mieśtiL się będą w Ratuszu
Zar ząd  mie jsk i  wszczą ł  w Funduszu 

i ’ r a cy  .starania o w y je dn an ie  znaczne j  
dotac j i  na p r z e p ro w a d ze n i e  g run towne j  
res taurac j i  gmachu  ratusza p r z y  ul icy 
W ie lk i e j .  Starania te, jak  s ły chać ,mwie i i  
czone  zostaną p o m y ś ln y m  rezul tatem.  
R ob o t y  ro zpocz ę te  zostaną w  p i e rw szych  
dniach  l i stopada r b.

P o  g ru n to w n e m  odres taurowan iu  i

r em onc i e  gmachu,  w ratuszu o d b y w a ć  
lit; będą pos iedzen ia  Rady  Miejskiej ,  
gdyż,  jak w iadom o ,  do t y chcza so w a  sa­
la pos iedzeń w  lokalu magi.-dralu w obec  
z w ię k s zo ne j  obecnie  l i czby  radnych  jest 
za szczupło.  Po na d to  mag is tra t do  g m a ­
chu ratusza pos ta now i ł  przenieść  część 
biur mie jsk ich  m 111. i dz ia ły  prezyd ja l -  
ne W  ratuszu więc  u r z ędow ać  ma P r e ­
z yd ju m  miasta.

LECZNICTWO W UBEZPIECZALNIACH
D o w i a d u j e m y  się. że n i e fo r tunny  z a ­

m ia r  w p ro w a d z e n ia  w  Ubezp iecza l i !  i 
Spo łe czne j  zamiast  l ec zn ic twa specja l i s ­
ty cznego  systemu leczn ictwa,  opa r te go  
na instytucj i  t. z w  lekarz y  d o m o w y c h ,  
co m i a ł o  nastąpić już  w dn 1-go p a ź ­
dz i ern ika  r. b.. został  w s t r z y m a n y

W  w yn iku  kon fe ren c j i  jaka  miała 
z p. M in is t r em  Opi ek i  Spo łeczne j  de l e ­
gac ja  \aczehu- j  I z b y  Dekarskie j, Zakład

Ubezp i ecz en i a  na w yp a de k  choroby  za ­
rządzi ł  za c ho w a ć  narazie obe cny  system 
leczn ic twa,  p ro jekt  zaś w p r o w a d z e n ia  do 
m Ow ych  leka rzy  oddać  do  o m ów ien ia  i 
za opil i  j ow ania Radom L eka rsk im  prz\ 
Nacze lny ch L eka r zach  Ubezpieczalni .

Dop i e ro  po  w y  duchaniu łych op in i j  
w ład ze  centra lne  p o w e z m ą  ostateczną 
decyz ję .  ( f )

K R O N I K A
P o n lrd z la l.

1
P a id z le r r .

Dziś: Jana z Dukli, Kemigjuaza 

Jutro. Aniołów Stróżów

W ackód  ałońca —  godz S m 21 

Zachód ałońca —  godz, ł  m 47

—  Przepowiednia pogody według PIM a
Najpit  rw pogodnie, potem stopniowy wzrost za 
i hmur/.eiiia, poeząws/y od za-ehodu kraju Han 
kiom mie jscami mglisto. Ciepfo. Sł,d»e wiatry 
z pntudnio-wschodu.

D Y Ż U R Y  A P T I K ,
Dziś w  nocy dyżurują apteki: I 'dem  o nowi cza 

i M acie jew icza f  ul -W ie lka  20), M i e t k a  (ul W i  
l iń ska ) ;  Chrościckiego [Osi robra/iiska / i ( h o  
iniczew skiego (W . Pohulanka) oraz wszystkie  na 
przedmictkuach.

Z PO C ZTA

—• N ew e  znaczki pueztuwe. W zwiąirKii •/ 

wprowadzen iem  now e j  taryfy' pocztowej,  Min. 
Poczt ii T e lo ga r fów  w p ro w a d z i  w obieg z dn 
I października r. b. n ow e  znaczki i kartki po- 
o . ' : :w e,  a m ianow icie :

Znaczek 25 gr. z podobizną Marszałka P ił­
sudskiego, taki sam, jaik znaczek lit) gV w yda ­
ny niedawno ku uczezt niu 20-ej rocznicy wy- 
ruszeniia w  pole I.egjoiuów P i lsk ic l i .  Różnica jest 
tyliko w kolorze, Ud n o w y  znaczek jest koloru 
jasno-granatowego; znaczek ten ukaże się w 
sprzedaży w  połow ie  października.

Znaczek z nadrukiem 25 gr.", umieszczanym 
na ziiiaczku 30 gr,

Znacze-k z nadrukiem ,,36 gr ".  umieszczonym 
ma znaez-ku +10 gr.

Znaczek z nadrukiem „1 z * " ,  umieszczonym 
na znaczku l  zt. 20 gr.

Znaczki 5 gr. i 15 gr. i  g nilem państwa, z na 
djrukiem ,.il'ort Gdański

W ydan e  zostaną także nowe kartki pocztowe 
ze znaczkiem 15 gr., po jedyńcze i Z opłaconą 
iM pow iedz ią  o raz ’ kartki j io jedyńcze ze znacz 
kiom 2-5 gr. i 20 gr. do obrotu z zagranicą, Do­
żąłem wprowadza *ńę kartki z nadrukiem ,,15 
gr . "  na znaczku.

W' zw iązku z obniżeniem opłat pocztowych 
Min. Poczt i Telegsnfow, ze względów oszczęil- 
ifJśeiowyoli,  zmuszone będzie oza.sniwe zwykte  
kartki 1 5-gro.szowe now e j  edycji zastępować 
kartkami z pożosl iłycli zapasów przedrukowa 
nenii na wartość 15-groszową. Po wyczerpaniu 
zapasu przedrukowanych kartek, Mm. Poczt i 
Te log ra rów  wprowadz i do sprzedaży kartki n o ­
wej edycji ze znaczkiem tó-groszowym.

zt: z w i ą z k ó w  i s t o w a h z .
—  Z Towarzystwa Opieki nad zdolną a liir 

zamożną młodzieżą Szkolną w Wilnie. l)ni.i 28
września b. r. odbyto się Zebranie O rgan izacy j­
ne T-wa, ma którem wygłos ił  referat o re larli  i 
zadaniach Tow arzys tw a  p. W . Rordowicz.  Na- 
->tę'pnie pod przewodnictwem p. 11 Kara-sia przy 
siąpiono eto następnych punktów porządku 
dziennego. P rzewodniczący  odczyta ł  statut T -wa 
który po dłuższej dyskusji został przy jęty  w 
brzmieniu przedłożeniem Następnie wybrano

iej»zy f ilur Ą 5 | N Q  | p Q X Y |  D z IS  W lFlIka R e w e lacy jn a  P rem jera  I N »u lo in
^ ___ , _ I doby obecnej p. t. g

KOB IET Y  W JEGO ŻYCIU
(W IE L K A  G R A ) Dr»mtt erotyczny. W  roi. gf. MarlB Bell .  Reiy*erja JaCQUCS Feydftra —
twórcy „ A T L A N T Y D Y * *  Film z życia Legji Cudzoziemskiej z tego piekła na ziemi. Arcydzieło  

produkcji francuskie*. Film. który poruszył oba kontynenty.______________________
W obec  wysokiej wartości artystycznej i wielkich kosztów sprowadzenia film wyświetla się 

jednocześnie w  dwóy kinach —  R o x y *  I ^asl ,j “________________________

HELIOS |Prem jera  I Film, który oszo­
łomił świat. Największa re­

welacja kinematografii KARICKA
W  roli g łów ­
nej D O L O R E S  
D EL  R IO .

Reyrja na aeroplanach. Oszałamiatąca wystawa. 20Q pięknych dziewcząt. Upajające melodje 
Nad program: A trakcje  fl9jnOWSZ6. Bilety honorowe nieważne. Początek o godz. 4— 6— 8 — 10,15

D Z IŚ  P O C Z Ą T E K  0  G O D Z. 2-ej.
p  j ą  | N I F B Y W A L E  P O  W O D Z E N IE  I C O D Z IE N N IE  O K L A S K I  I D Z I Ś I

w  n a j n o w s z y m

SM0SARSKA,  Bodo i Ćwikl ińska
Czy Lucyna to dziewczynafilmie polskim

Wyjątkowy, niebywały nadprogram: Zadz iw ia jący  Sp le w n o -m u zyczn y  dodate k

OGNISKO |DZIŚ  Głęboko  
wzrusz, dramat 
życia kobiet^ Jen

(Z A U Ł K I Ż Y C IA ). W  rolach głównych; Sylw ia S ldney, G e o rge  Raft
N A D  P R O G R A M :  D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . Poci. seansów codtiennie

e Gerhardt
G e o rge W illia m  H trr igan .

godz 4 p, p.

L e k a rz -D e n ty s t. fe c n n lk  den tysty»znj

L. F R Y D M A N  C. F R Y D M A N
p r z e p r o w a d z i l i  S lb  w  tym u m y m  domu przy ul. Zawalnej 24 
do mieszkam* Nr 2 (drugie frontowe wejście). TMeton 15-32 

Z Ę B Y  S Z T U C Z N E ,  K o r o n y  p o r c e l a n o w e  (Jacket)

O kazyjn ie  sprzedaje  się

plac budowlany
! nformacyj udziela aię przy ni 
Z.kretc wej 7— 17 od g. 2— 5 w
R H M O M B M ia M I

Zarząd T — wa oraz prezesa w osobii ji W . Ko.r 
dowiozą.

d Z e b r a n i u  Orgimiizacyjnem Zarząd odbyt ze 
branie, na którem ukonstytuował się i podzie li ł  
pracą, a mianowieję :  wirepreze,-, p. F. Lilki: szyń 
ski, sekretarz ]). .1. Godlewski, z-ca sekretarza p.

lirawdzikiOiwu. która przyję ła rów n ież  obowią 
zek zorgan izowania  agend T-wa, skarbnik p. M 
Jamoutow iezówiui-, z-ca skarbnika i k ierownik  
Funduszu Nlypeudjahiego p J. Dziadul, k ierów  
niik propagandy j i . E. Kieturaikis oraz członku- 
wie  Zarządu p. p. J. Woszezuk, .1. D ynno  i E. 
Kozakiewicz.

WI sktad Komisji- ew izy jne j  Zarządu T-wa 
weszli:  p. p. H : Karaś, .1. Szkop, K. Bieliński, W . 
Januszkiewicz i .1. Duch newski.

S P R A W Y  Ż Y D O W  SKI U
—  Sesja Centralnego Zarządu Żydowskiego 

Instytutu ‘Naukowego rozpoczęta się dziś. Na 
posiedzenie  są oczek iwani J. Lesz e/y ós), i (Cze- 
■choisłowacja), Czer ikower (Francja ),  J, M ark  
(L itwa) dr. J. Schipper, iN. Majzel, N. Pryłucki 
(Wansz.awa), z Vi ilna zaś udział li iorą Z. Rej- 
zen, dr. M. Wleinreich, Z Kałmannwicz. Na po 
rządku dziennym sprawa dalszej dzi a ta i łaś  ci 
Instytutu. Akademja z okazj i  sesji centr z »rz .  
Ż. I. N'. odbędz-ie -się oziś  o godz. 8.30 wicoz. w 
sa.li Knarserwaterjum (Końska 1). Z referatami 
wystąipią m. in. dr. M. \\ einreicti,  N. Prytueki, 
.(. Leszczyński.  J Mark. dr. .J. Schipper.

n a d e s ł a n i :

B E Z P Ł A T N IE  otrzymasz u aptekarza swego 
interesujący rniesiącznik p, t,

P O R a O N I K  
DLA CHORYCH I ZDROWYCH

omawiający szereg ważnych i ciekaw, spraw 
Wydawnictwo: Poznań, Skrytka poczt. 373

Skradli 3500 zł.
Przedwczoraj kiedy p. Krupieńezyk właści­

ciel restauracji Gerrgesa na rynku Drzewnym  
zakupywał rybę dlii out et 11, jacyś złodzieje po 
wywołaniu sztucznego tłoku wykradli mu z 
kiesezni portmonetkę zawierającą 3500 zł.

Pieniądze te przeznaczone były na pokrycie 
peilatku, które K. miał tegoż dnia wpłacić do 
kasy Izby Skarbowej.

Policja wszczęła niezwłocznie dochodzenie 
aresztując kilku znanych policji kieszonkow­
ców, którzy uwijali się tego dnia na rynku

Narazie. jednak, na trop spraweów nie zdo­
łano natrafić.

Dalsze dochodzenie w toku.

Teatr i muzyka
TF.ATR MIEJSKI POHULANKA,

-  Dziś, w  poniedziałek dn.a l -go  pazdzier

i "  ,;1 (;. wi(?cz- dana hśdzie poważ.m
komedja Y Grabowskie j  t. „S praw ied l iwość " ,  

zt is r  ta wzbudza żyw e  za interesowanie i dv- 
s k i i s j c  dzięk c iekawemu problemowi etyczno- 
m iralnemu. W  rotach głównych —  T. Simhecka 
1 M. Ray-Rydzewski.  Ceny propagandowe.

—  Jutro, wtorek 2 października o  gooz. 8 1 
w ../wycięży łem k ryzys " . :

TEATR M U ZYC ZN Y  „ L U J N IA "

~  • • —  pr eenach propngantiowveli.
M yś .ępy  .1. Kulczyckie j .  Dziś ukaże s i ę  po raz

c.i nelodyjna operetka „Orłów k to . )  zdio- 
była sobie w y ją tkow i powodzenie. W" rob g łów­
nej J Kulczycka i iK. Dendmw ski na czele p ierw 
szorzędnych sil  arlyslyczmych. Cen, prepagan 
dew e  ocl 2.1 groszy.

—  „C y rk ó w k a " .  — ' J„|1;, Rrai,a będzie w 
ninszymi siągu słynna operetka Kalmana „Cyr- 
kowka ‘ C en y  iniejsi zniżone.

—  S,ah Teatr tłb^azełowy Dziś, w  pon ied . ,a  
.ck dnia 1 października Siały Teatr  O b ja zd ó w ,  
gra doskonałą iztukę w 3-eh akiach N. JJru--

J P- 1 „Zam kn ię te  d r zw i "  _  w Drui. jutr > we 
wtorek 2 października w ISrasławhi. Otwadę sztu 
ki stflHiośrją pp .- Z 0f j a Stacbnwtcz. K Zastrze- 
zynska, A. Pjrwłosęska, E. Sciborowa, A. Ł ix iz i i i  
ski, K. Dejunowicz, K. \'oriirodt i S, Skol 
111 owaki.

‘Ifiary na powodzian
W ileńsk i  W o jew ód zk i  Kom itet Pom ocy 

O liarum  JJo\vodzi w  W i ln ie  komunikuje, że sa­
du z dnia 28 września 1934 r. wynosiło  zt 42 6°4 
Sfr- 61

w  lin 29 września 1934 r. wpłynęło :  Zebra 
t ł o  Jatki od dziatwy szkolnej,  Szkoły Powszee.h 
nej w Torokańcach zt, 3.90. PoW. Kom. P. O. P. 
w G łębok im i zt. 50.00. Pracow-. \Vvdz. P ow ia to  
w ig o  Syjndku w Oszinianie zł. 42.50. Gm. m im  
D .  O. -P. W' Szum ku zt. 100.00. 1‘ racnw Urzędu 
Gm. v. Janowie zł. 21.65 Pow. Kom. P. O. P. w  
W i le jc e  zt. 50.00. Inż. Leśnictwa, Józe f  Lastow 
ski, W ilno ,  M ick iew icza 42— 5 zt. 50.00. P ro fe so r  
L>SIL P TiIuo zt. 01.00. iPaństw. SemLnarju-m Nau­
czyć. Żeńskie w  Trokach  zł 3,5.25. —  Razem 
zł. 53.068 41.

II kl Ii Gimn T -wa  Pedagogów  oliaTowaht 
7 zł. .5 gr. na powodz ią  1

Aresztowanie pomysłowych aferzystów
VY YY iłnie i na terenie całej Polski grasowała 

para oszustów nabierająca pizez dłuższy czas 
różne handlowe 1 przemysłowe przedsiębiorstwa 
ps«l pretekstem zbierania ofiar pieniężnych dla 
różnych insłyłueyj społecznych.

Na terenie YY'ilna oszuści Dodawali się za 
małżeństwo. Małżonek podawał się za 4axjk 
Chamca, w  niektórych wypadkach za GryfinF  
Chamca, zaś właściwcm jego nazwiskiem jest 
Gryf. Rzekomą małżonką okazała się jego przy 
■aeiółka Władysława Sknjda. Pu długich poszu­
kiwaniach para oszustów została zatrzymana 
przez policję łódzką.

Również w Lodzi proceder swój przestępcza 
para uprawiała dość długo. Jako ..profesor"

Gryfita Chamiec rzekomy delegat P. YY zgh  
szal się do różnych firm prosząe o ofiary pie­
niężne lub fanty na loterję, rzekomo urządzaną 
ptzez Knlejnue Przysposobienie Wojskowe.

Pewnego dnia w tyrn celu zgłosił się do właś  
eieieta jednej z fabryk, teez tam wzbudzi, pod. 
rżenie i zwrócił uwagę policji.

Nad Gryfiłą Chamcem rnzriągnięto oDserwa 
eję, a równocześnie zwrócono się do za za .u Ko 
lejowego P. W', z zapytaniem, czy istotnie upo­
ważniono kogoś do zbierania ofiar. Odpowiedź  
zaiządu P. W .  spi wodowała, że w tych dniach 
do hotelu, w którym mieszkała para oszustów 
zgłosiła się policja t obuch aresztowała. jc)»

Do „KURJERA WILEŃSKIEGO"
NEKROLOGI, OGŁOSZENIA 
I W S Z E L K I E  R E K L A M Y

tan io, so lid n ie  I na bardzo  u lgo w ych  w arun kach
i ł t t w i  1

B IURO  R E K L A M O W E
Stefana Grabowskiego

w Wilnie, SARbARSKA 1, te!. 8?
—  —  —  K O S Z T O R Y S Y  N A  Ż Ą D A N I E  —  —  —

31 Loterja Państwowa

GŁÓWNA WYGRANA 1.000.000
L o * y  d o  n a b y c i a  w  n a j s t t r s z e j  k o l e k t u r z e

S. GDRZUCHOWSKIEJ
W ILN O , Z A M K O W A  9 

1/4 lo su  TO z l.f —  1/2 lo su  20 zł.. —  ca ły  lo s  40 zł.

UW AGA! A M A TO R Z Y  PIWA 
Jedyne p iw o

SZOPENA"
można tię napić u

D 0 R M A N A
ul. M lck łiiw lcza  9

99

B. NAUCZYCIEL GIMN.
uaziela lekcje i korepetycje w 
zakresie 8 klap gimnazjum ze 
wszystkich przedmiotów. Spec­
jalność matematyka, fizyka, 
jęz. polski. Łaskawe zgłoszenia 
do administracji „Kurj. Wit."  

pod b  nauczyciel.

DOKTÓR

I. P i t i i o w i i M m m
Ordynator szpitala Sawicr

choroby skórne, 
weneryczne kobiece, 

ul. W ileńska S4. teł. 18— w  
Przyjmuje od gody 5— 7 w .

D O C JÓ R

Zvinit M
Choroby weneryczne skórne 

i m oczopłeiowe 
ul. Zam kow i 15 telefon lfl-OC, 
Przyjm uje od god^. 8— I i S— Ł

Dr. Kenigsbeig
Choroby weneryczne sl órort 

i moczopłeiowe, 
ullci. M ickiewicza 4.

telefon 10-90, 
od godz. 9— 12 i 4— 8.

Dr. Ginsberg
Choroby •Icorne, wenerycznw 

i moczopłeiowe
ul. W M eftska  3, tal. 9-6T

Przyim od 8— 1 pp. i 4— 8 w.

N auczycie l tartców

R F R 0 S T
M :ckiewicza 22 —  pow rócił

i udz lekcyj w  «tylu angieUkim

REDAKCJA I ADM INISTRACJA Wilno, Biskupia 4. T e le fon y : Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 —  3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje o*d godz. 1 — 3 ppo‘  
'.dulnistracj- czynna od godz. 9'/s — 3‘/t ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 9*/»— 3V» i 7 —  9 w iecz1

Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.76U. Drukarnia —  ul. Biskupia 4. Telefon 3-40.
CENA PRENLM EKATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersa
milimetrowy przed tekstem — 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem— 30 gr., kronika redakc., komunikaty —  70gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe —  30 gr.za wyraz. Do tych cen dolicza się
i> ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%, w numerach niedzielnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących prtcy 50% zniżki. Za numer dowodowy 15 gr

Uktad ogłoszeń w tekście 4-ro tamowy, za tekstem 6-cio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

W ydaw n ictw o  „K u rjc r  W Tileński“ S-ka z ogr. odp D rukarn ia  „Z iN IU Z ‘% W iln o , B iskupia 4, teł. 3-40. Redaktor odpow iedzialny W ito ld  Euszku


